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GAZETA LWOWSKA
codziennie o godzinie 5. po południ 

dni Voświateeznv'<sh.
P<Hssita lR ^k* P o jcdyńczy  kosz tu je  tv m iejscu  10 ha l., 
^iea K  ,ah  ~  B iu ra  R e d ak cy i i. A d in in is tra e y i 

Affpn a rP 'eck ieg o  1. 12 . — E k sp e d y e y a  m iejscow a 
a'ism.:' 1 d z ien n ik ó w  St. Sokołowskiego, Pasaż 

<u*n» 1. 0 . — L is ty  n a le ż y  frankow ać.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88
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Prenumerata z przesyłką, pocztową wynosi r o c z n i e  32 R, p ó ł r o c z n i e  16 R, k w a r t a l n i e  8 R, 
n i i e s i ę e z n i e  2 R 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 R, p ó ł r o c z n i e  12 R, k w a r t a l n i e  6 R, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 R 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 R 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „(łazety [lwowskiej11, otrzymają ealo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 R 50 h, drudzy 60 h. 
,.Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 R.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Uansmanna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Francy i w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .

CzYł t̂ 0 ^’es‘ ' król. Apostolska Mość ra-
jjję ^ a.iwyższem p o sta n o w ien iem  z dnia 10
b ó r ^ a ^  r ‘ najinDościwiej zatwierdzić wy-
o, Artura S c h n e l l a ,  w ła śc ic ie la  dóbr 

al'ol ■ rurody, na zastępcę prezesa Rady po- 
ato^ j  w Brodach."

•fiz ^  ^ ‘n ' s*"er skarbu zamianował w etacie 
tâ n 'ków dla utrzymywania ewidencyi ka- 
tr 11 Podatku gruntowego starszego geome- 
 ̂ ewidencyjnego I. kl., Józefa O h r z a -  

^ s k i e g o  (senior), i starszego geometrę 
nego II. kl., Stanisława G a w ł a ,

> U o , a , m ewidencyjnymi dla ok ręg u
owego krajowej Dyrekcji skarbu we 

0\yje>

°2ĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwó\v, (> września.

R e f o r m y  w C h inac li .
W Dwie są partye, które dążą do reform
i ) / 1esarstwie chińskiem, i dwa programy, 
niw urzeczywistnienie ma odwieczne pań- 
WreJ wydźwignąć z odwiecznej słabości. Dwa 
$eySz(‘’e są powody, którym patryoci chiń- 
t0 ■ s,‘hsznie przypisują nieszczęścia ojczyzny, 

wpływ elementów obcych i zła admi- 
prZp?cya- Ź dwóch programów jeden jes t  
tiow ' Sz-Ystldem uacy ° n a listyczny, drugi bu- 
ref0aC c l̂ce przyszłość przedewszystkiem na

Partye nacjonalistów ożywia ksenofo­
bia, ssawzona z namiętnym fanatyzmem. 
W prowincjach środkowych i południowych 
odbywają się nieustannie tłumne zgromadze­
nia, na których ag itac ja  rzuca najkrwawsze 
hasła  wt obco cudzoziemców.

Nacjonalizm chiński dąży nietylko do 
wyrwania cudzoziemcom ich przewagi poli­
tycznej, lecz w równej mierze do odebrania 
im ich silnych pozycyj ekonomicznych. Ka­
pitaliści ehuiscy łączą się w gruny, aby ob­
jąć w swe ręce eksploatacyę naturalnych bo­
gactw swego kraju. Odkupili już, bijąc k o n ­
kurentów francuskich, angielskich i belgij­
skich, pierwszą cześć drogi żelaznej Kanton- 
Hankeou, zostającą poprzednio w rekach a- 
inerykańskiego syndykatu. Coraz więcej ko­
palni i fabryk przechodzi na własność Chiń­
czyków:

Troską wspólną obu partyj jest  reor­
ganizacja, armii. Tu niemożna jeszcze alar­
mować świata wstrząsająeemi nowinami. Na 
stworzenie licznej armii i wielkiej floty 
trzeba i czasu i miliardów. Chiny niedawno 
zabrały się do dzieła, a miliardów własnych 
długo im jeszcze będzie brakować. Ale pier­
wszy krok jest zrobiony, a historyczne do­
świadczenie uczy, że postęp ludów obudzo­
nych do narodowego życia nie trzyma się 
żadnych reguł, lecz gotuje najczęściej impo­
nujące niespodzianki.

Obok dążeń do reform materyalnych 
daje się tam spostrzedz olbrzymi rozmach 
na polu wykształcenia publicznego. Uniwer­
sytety japońskie roją się od studentów i, co 
dziwniejsza, studentek chińskich. Od kilku 
miesięcy rząd chiński powołuje konsekwen­
tnie na najwyższe stanowiska w administra­
c j i  ludzi, którzy zagranicą odbywali studya. 
Członkowie, misyj, wysyłanych w ostatnich 
czasach do Europy, obejmują kolejno ważne 
urzędy. Tak n. p. Tuan-Fang. zeszłoroczny 
gość wielu stolic europejskich, jest już dzisiaj 
wicekrólem Nankinu.

Od dłuższego czasu pracuje też osobna 
kom isja  nad kwestyą konstytucyi. Ogłoszouy 
przed kilkoma dniami edykt cesarski zapowia­

da stanowczo nadanie konstytucyi z chwilą, 
gdy położenie państwa na to pozwoli. „Od 
początku — brzmi wstęp edyktu — dyna- 
stya nasza wydawała cesarzy, którzy stano­
wili prawa, zgodne z wymaganiami czasu. 
Teraz, gdy Chiny weszły w stosunki ze wszyst­
kimi innymi narodami, nasze ustawy i nasz 
system polityczny są już przestarzałe, a kraj 
jes t  w ciągłej rozterce. Potrzeba wymaga, 
abyśmy przyswoili sobie nowe wiadomości i 
zaprowadzili nowy legalny r z ą d ; inaczej bo­
wiem bylibyśmy niegodni zaufania naszych 
przodków i naszego ludu.“

Edykt ten dowodzi nietylko dobrej 
wiary, ale i roztropności cesarza. Zapowiada 
mianowicie w pierwszym rzędzie reformy ad­
ministracyjne i skarbowe, a dopiero potem, 
gdy wpływ tych reform i rozwój oświaty 
pozwoli ludowi zrozumieć swoje prawa i obo­
wiązki wobec państwa, obiecuje odstąpić pod­
danym część praw zwierzchniczych. Jeżeli 
za słowami pójdą czyny, Chiny wejdą nie­
bawem już na drogę normalnego, nowożytne­
go państwowego rozwoju.

Preludya parlamentarne.

Jak  wiadomo, Izbie posłów przedłożo­
no między innymi projekt ustawy o zmianie 
regulaminu. Przeciwko traktowaniu tej spra­
wy w dogorywającym już parlamencie w y- 
stąpiła orędowniczka socyalistów wiedeńskich 
Arbeiter Ztg., replikuje zaś jej obecie w Gra- 
zer Yolksblatt jeden z posłów następująco: 

Obowiązujący obecnie regulamin oka­
zał się, jak  nikt przeczyć nie może, niedo­
statecznym, gdyż przy literalnem zastosowa­
niu jego przepisów może każde, choćby naj­
mniejsze stronnictwo, wstrzymać tok obrad 
i ubezwładnić każdą większość, wobec czego 
cała działalność Izby przejść może w czczą 
formalistykę, lub też w tłumowisko prosta­
ctwa. Projekt rządowy wnosi postanowienia 
uzupełniające w tym widocznym celu, by

traktowanie i załatwianie projektów rządo­
wych bez względu na to, czy mają ostate­
cznie zostać załatwione lub odrzucone, od­
bywało się bez przeszkód. Każdy, komu miły 
porządek w obradach parlamentu, który u- 
znaje za rzecz słuszną, by większość mogła 
stanowić uchwały, kto wreszcie pragnie, l>y 
osławiony §. 14 stał się zbytecznym, — 
uzna owe postanowienia za słuszne i po­
trzebne.

Jeśli garstka krzykaczy, Bóg wie na 
czyim pozostających żołdzie i z czyjego dzia­
łających rozkazu, udaremniać może uchwa­
lenie najniezbędniejszych ustaw; jeśli wolno 
domagać się imiennych głosowań dla każdej 
drobnostki, n. p. dla stwierdzenia, że w p ro­
tokole brak przecinka, (jak to już się zda­
rzyło) ; jeśli całe posiedzenie lub znaczną 
część posiedzenia poświęca się odczytywaniu 
nic nie znaczących interpelac-yj, których zre­
sztą nikt nie słucha i nawet słuchać nie 
może w obec powszechnej wrzawy, — to 
takie nadużycia parlamentarne przypominają 
historyę Abderytów zbierających orzechy — 
widłami. Gdy zaś nadomiar zdarzają się pro­
stactwa, których nie ścierpianoby w* żadnym 
przyzwoitym lokalu, to każdy przyzwoity czło­
wiek ze wstrętem odwrócić się musi od ta ­
kiego splugawienia parlamentu. Czy jednak 
Izba posłów przyjmie wnioski rządowe, to 
jeszcze rzecz wątpliwa, jakkolwiek niewąt­
pliwie w nowej Izbie pod panowaniem sta­
rego regulaminu dziać się będą jeszcze okro­
pniejsze rzeczy, aniżeli te, które już wi­
dziano.

Narodni Listy zapowiadają, że w ko- 
misyi reformy wyborczej nie obejdzie się bez 
walk zaciętych. Młodoczescy posłowie znajdą 
tain sposobność do żądania, by poprawiono 
uchwałę z dnia 21 lipca r. b., przyznającą 
Czechom w ich ojczyźnie 75, a Niemcom 55 
mandatów. Pozostaje bowiem jeszcze do usta­
lenia ścisły podział poszczególnych okręgów 
miejskich i wiejskich pomiędzy obie narodo­
wości, a więc cała właściwa geometrya wy­
borcza. Przy tem trudnem  zadaniu, przy ba­
daniu konfiguracyi, położenia i gęstości za-

J U L 1 U S Z  Z E Y E R .

JAN m a r y a  p l o jh a r ,
P O W I E Ś Ć .

III.

(Ciąg dalszy).

tr, Rozzłoszczona wyszła, Catina zaś pa- 
Wiri Za odchodzącą z uśmiechem, w którym 
b *a Dyla pewność i wiara w bliskie udo- 
k o j ^ n i e  się staruszki, poczęła dalej spo- 
*  i *  okurzać sekretarzyk. Właśnie otwo- 
tjjj. a go. Wewnątrz było w pośrodku jakieś 
e jernakulum a po bokach kilka kondygna- 
y  Przegródek. Tylną ścianę tego taberua- 
I j  rl:irtl stanowił bogato inkrustowany obraz, 
^ odstawiający Judytę  pochyloną nad uśpio- 
^  '.R Holofernesem. Judyta, cała ze słonio- 
żad .°‘̂ cb podnosiła oburącz złoty miecz dla 
8*, aińa śmiertelnego ciosu. Ostrze miecza 
i , j jCzyło sie nieco i odstając od hebanu zra- 

teraz w palec Catinę. Syknęła z boi u. 
x jpdy przedtem nie zauważyła była, co się 
Ho/1?1 mieczykiem stało. Wzięła więc mały 

aby odstającą blaszkę złotą wcisnąć 
kat ^ .S^bienie drzewa a w tem nożyk obsu- 
ińj .iflj i wpadł głęboko w szczelinę po- 
lin ^ a s ^ p y  namiotu Holofernesa, szcze- 

której również nigdy dotychczas nie za- 
I^Ozyla. W mniemaniu, że w tej szparze ze- 
x0/ < \ s i ę  sporo prochu, zaczęła w niej scy- 
Hą • dłubać a wtem otrze jego trafiło 

J^kiś opór. Równocześnie usłyszała słaby

brzęk sprężyny i spostrzegła zdziwiona, że 
obraz w głębi nie jest uiczein innem jak tyl­
ko drzwiczkami, które się przed nią teraz po 
raz pierwszy odemknęły. Ani jej, ani jej 
matce nie byłoby to nigdy na myśl nie przy­
szło. W skrytce leżały pożółkłe papiery i 
pudełko z tektury. Zaciekawiona wyjęła je  
i podeszła do okna, a kiedy je  otworzyła 
błysnął przed nią w słońcu cały pęk z ło ta ! 
Był to wieniec spleciony z kwiatów ze zło­
tej blaszki, cieniutkiej jak papier, łańcuszek 
jakiś i dwie bransolety. Obrobienie tych klej­
notów było przedziwne, najwidoczniej pocho­
dziły z doby etruskiej.

Mousignor Astucci był zaciekłym zbie­
raczem, obdarował wszystkie muzea włoskie, 
słynął jako znakomity archeolog i uczony. 
Sława jego, zwłaszcza jako filologa i lingwi­
sty, dotarła nawet do klasztoru Trinita, a 
kiedy raz odwiedził zakład, poczciwe sio­
stry uderzyły w wielki dzwon pochwał i za­
chwytów.

—  W któremże to muzeum miało się 
znaleźć? — myślała Catina, ochłonąwszy z 
pierwszego zdziwienia.

A wtem spojrzała na wieczko puzderka. 
Tu czekała j ą  jeszcze większa niespodzianka. 
Widniał na niej własnoręczny napis inonsi- 
g n o r a : „Dla kochanej mej siostrzenicy Ka­
tarzyny di Soranesi. Klejnot jej ślubny. Ży­
czę sobie, aby go przywdziała idąc do oł- 
ta rza“.

— Kochany wujek — zawołała Catina 
wzruszona. Nie wiedziałam nawet, jakiego 
mam w nim przyjaciela.

Włożyła wieniec na czoło, łańcuch za­
wiesiła na szyi, na obnażone ramiona nasu­
nęła naramienniki i przejrzała się w wiel- 
kiem zwierciadle, zmatowanem trochę od s ta ­
rości tak, że własna jej postać zdawała się 
patrzeć na nią jak  z za mgły lub welonu. 
Dziwne! Ta postać w tych klejnotach i prze­

pychu, to nie była ona, to tylko podobne 
do niej widmo. Zadrżała. Potem strojna jak 
królewna wróciła znów do sekretarzyka i wy­
dobyła pożółkły papier, który na dnie puz­
derka leżał. Rozwinęła i zaczęła czytać.

Był to opis znalezienia tego skarbu.
Monsignore Astucci p i s a ł :
„Klejnoty te znalazłem w etruskim gro­

bowcu w pobliżu Chiusi. Grobowiec, w któ­
rym leżały, sam odkryłem. Gdyśmy weń 
wstąpili, rozpadły się zwłoki w proch od 
przewiewu powietrza, które się za nami wci­
snęło. Widocznie był to grób jakiegoś luku- 
mona, tyle w nim bowiem było klejnotów i 
bronzowej broni. Oddałem je  do muzeum 
inego rodzinnego miasta. Drugie zwłoki na­
leżały do żony lub córki lukumona. Nie wiem, 
o ile tnie nie zwodzi moja fantazya : zanim 
się rozpadły, widziałem te zwłoki tylko przez 
mgnienie i wydały mi się piękne i młode. 
Wedle twierdzenia jednak mego towarzysza, 
który najpierw na nie zwrócił swe oczy, miał 
to być trup starca. Nie mogłem się powstrzy­
mać, aby nie puścić wodzy swej wyobraźni. 
Podczas' śniadanńa w Chiusi, uradowany od­
kryciem, wysnułem sobie cały ro m a n s : ona, 
młode, piękne dziewczę, szlachetne i kocha­
jące — poszła za nim dobrowolnie w wie­
czny mrok, dla niego ofiarowała się śmierci".

Papier wypadł czytającej z ręki. Dreszcz 
zabobonnego strachu wstrząsnął całem jej 
ciałem, poczuła ziąb na czole, piersiach i 
ramionach, ozdobionych tym klejnotem. Mia­
ła  wrażenie, że zmarła dziewczyna obejmuje 

i wypomina, iż dopuściła się na niej świę­
tokradztwa, że jakoby karząc ją  za to, wlo­
kła ją  do tego grobu w mrok, w uścisk 
śmierci. Skoczyła ku oknu, aby się rozgrzać 
w słońcu. Zamknęła oczy, a mimo' to, jak 
przed chwilą, w zwierciadle widziała siebie 
wciąż marą bladą. Chętnie zrzuciłaby z sie­
bie te klejnoty, lecz nie miała odwagi do­

tknąć się ich. A wtem zapukano do drzwi. 
Wylękła zdjęła pospiesznie wieniec, łańcuch 
i naramienniki i kładąc na kolanach, ukryła 
w fałdach sukni. Ktoby to taki mógł być?

— Proszę — rzekła cichym głosem 
gdy pukanie powtórzyło się.

Drzwi otworzyły się ukazując Sunta- 
rellę z panem Plojharem. Spotkała go wła­
śnie na schodach, gdy gniewna wyszła od 
Catiny. Właśnie tylko co był przyjechał wi­
tany przez staruszkę najsłodszym uśmiechem. 
Żwawo przyniosła zkądś pęk zardzewiałych 
kluczów i prowadziła przez bramę wjezdną 
ku drzwiom, wiodącym do jednopiętrowego 
skrzydła domu od strony ogrodu. Były tam 
trzy wielkie, jasne pokoje, zastawione sta­
rymi meblami, które z niezamieszkałych 
w reszcie domu pokojów, ze strychu i cie­
mnych kątów zniesiono. Pokoje powietrzne 
i pełne słońca, spodobały się od razu Ploj- 
harowi i oczarowały go widokiem na ogród 
a dalej jeszcze na rozległą, falistą campagnę, 
na której horyzoncie widać było trzy ogro­
mne, ciemne, samotnie stojące pinje. Jeden  
z pokojów służył kiedyś widocznie za m alar­
ską pracow nię ; świadczyło o tem ogromne 
okno, sięgające bez m ała do sufitu, wybite 
snąć później dla uzyskania górnego światła.

— Tu musiała być pracownia — rzekł 
wszedłszy pan Plojhar.

— Tak jest, przed laty. Nieboszczce pani 
hrabinie spodobało się niegdyś wynająć ten 
pokój jakiemuś malarzowi, który ją  o to mo­
lestował. Przyszła jej taka fantazya. Nie mo­
gło jej przecie zależeć na tych kilku f ran ­
kach czynszu, zarówno jak nie zależy na ni eh 
hrabiance Katarzynie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
7 łam acz y  i  z  czeskiego Maciej Szukieuńcz,
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ludnienia, przy odgraniczaniu okręgów wy­
borczych wedle narodowości, bez względu na 
góry i doliny, drogi i dróżki, przy wyłącze­
niu czeskich okręgów z terytoryum miesza­
nego, jakoteż przy kwestyi reprezentacyi naro ­
dowych mniejszości przyjdzie prawdopodobnie 
do drugiej bardzo zacieklej i długiej, ale już 
rozstrzygającej walki pomiędzy Czechami i 
Niemcami. *A gdyby posłowie niemieccy wy­
stąpili w komisyi z żądaniem, by teraz uchwa­
lony podział okręgów wyborczych ochronio­
ny został przez kwalifikowaną większość 
przeciwko wszystkim przyszłym dążeniom, to 
kampania musiałaby przybrać wszelkie cechy 
walki na śmierć lub życie.

Wielkopolska
przeciwko niemieckiej nauce reiigii.

W sprawie tej odbyło się już w Po- 
znańskiein kilka wieców, a przygotowuje się 
szereg nowych, celem zaprotestowania prze­
ciwko zmuszaniu dzieci polskich do niemie­
ckiej nauki reiigii.

Rząd dokłada wszelkich starań, by opór 
złamać, dotąd jednak bezskutecznie, i przy­
puszczać wypada, że także zapowiedziany 
przyjazd jednego z. radców ministerstwa, 
który ma się rozpatrzeć w stosunkach i zdać 
o nich sprawę, nie zmieni sytuacji. Jes t  je ­
den tylko sposób stłumienia tego ruchu:  
przywrócić polski wykład reiigii.

Sama zresztą opinia niemiecka zaczyna 
uznawać, że w zacietrzewieniu rząd pruski 
posunął się za daleko. Wcale nie szafująca 
życzliwością wobec Polaków Kreuz Zeitung 
główny organ konserwatystów pruskich, tak 
pisze o wspomnianej sprawie.

„Kwestya językowa, to najdrażliwszy 
czynnik w walce z polskością. Temu nie mo­
żna zaprzeczyć. Wielkopolskiej agitaeyi za­
wdzięczamy, że Polacy nadzwyczaj są wra­
żliwi co do wszystkiego, co ma związek z ich 
językiem ojczystym. Przestrzegamy usilnie 
przed zastosowywaniem zbyt gwałtownych 
środków w kwestyi językowej, a mianowicie 
w sprawie udzielania dzieciom nauki; reiigii. 
Stanowczo wystrzegać się trzeba małostko­
wych środków, które wywołują oburzenie. 
Pamiętać należy o wrzawie, wywołanej przez 
zajścia wrzesińskie. Zdaje się, że w różnych 
miejscach prow incji poznańskiej pracuje się 
nad wywołaniem zajść podobnych... Karać 
dzieci za to, że słuchają rodziców, nie wy­
pada. boć przecież właśnie szkoła i państwo 
mają obowiązek występować w obronie praw 
rodzicielskich. Ozy można karać rodziców? 
Ryłoby to możliwem tylko w takim razie, 
gdyby zdołano udowodnić, że rodzice popeł­
nili czyn karygodny... Ale tak się rzecz nie 
ma. Dzieci więc szkolne w truonem znajdują

się położeniu — wywiera się na nie przy­
mus sumienia. Przecież one słuchać muszą 
rodziców, a także szkoły. Jakże w tym razie 
pogodzić jedno z drugiem?! W walce anty­
polskiej — naszem zdaniem — koniecznie 
i zasadniczo unikać trzeba takich konfliktów 
i środków małostkowych.

Tak wyraża się Kreuz Ztg., a znamieii- 
nein jest, że wywody jej powtarza Germania, 
która w ostatnich czasach mniej niż dawniej 
okazuje życzliwości Polakom. Organ katoli­
ków niemieckich kończy uwagą, że „stoi ró­
wnież na straży niemczyzny i państwa wobec 
usiłowań wielkopolskich radykałów i uważa, 
że koniecznie trzeba zwalczać te usiłowania, 
ale należy działać sprawiedliwie11.

Z pod berła rossyjskiepo.
Dyktatura gabinetu ministrów.

Oba ostatnie posiedzenia partyi dwor­
skiej były poświęcone, jak donosi Oko, roz­
ważaniu kwestyi, czy nadać obecnemu gabi­
netowi ministrów prawa kolektywnego dy­
ktatora, czy też n i e?  Projekt takiej dykta­
tury był opracowany szczegółowo i on wła­
śnie służył całkowicie za przedmiot ożywio­
nej wymiany zdań.

Przedewszyslkiem główny cci dyktatu­
ry gabinetu polega na tem, ażeby ograniczyć 
do minimum wpływy partyi dworskiej wo- 
góle, w szczególności zaś — na prezesa mi­
nistrów i Radę ministeryalną. Ta ostatnia 
w danym wypadku rozstrzygałaby wszystkie 
kwestye bezapelacyjnie i, jako o fakcie speł­
nionym, zawiadamiała monarchę. Dzięki te­
mu partya dworska byłaby pozbawiona mo­
żności wywierania wpływu na Radę mini­
steryalną, narzucania jej swych planów, swej 
woli i dążeń.

Ale dyktatura miała mieć pewne ogra­
niczenia, dotyczące pewnego zakresu spraw, 
po za obręb których przekraczać nie mogła. 
Ponieważ walka polityczna pomiędzy społe­
czeństwem a rządem nabiera form coraz 
ostrzejszych, ponieważ państwu, według au­
torów projektu, brak tylko jednej rzeczy — 
spokoju, którego osiągnięcie powinno być 
dla rządu sprawą najpilniejszą, przeto pro­
jek t zaleca nadanie Radzie ministrów prawa 
dyskrecyonalnego przedsiębrania wszelkich 
środków, zmierzających do tego celu. Tym 
sposobem, jeśli Rada ministeryalna uzna za 
rzecz konieczną wprowadzić lub znieść w tej 
lub innej gubernii stan wojenny albo ochro­
ny wzmocnionej, może to uczynić. Jednem 
słowem dyktatura gabinetu w kwestyach, 
dotyczących walki z „kramołą" będzie n ie­
ograniczona, za swoją zaś działalność w tym 
kierunku ma być odpowiedzialna bezpośre­
dnio jedynie  przed osobą monarchy, pomi­
jając wszystkie instaneye pośrednie.

Taki jest  w głównych zarysach p ro ­
jekt dyktatury gabinetu. Autorem, a przy­
najmniej duszą jego jest, w e d l i ^  powsze- 
c.hnego mniemania, Stołypin, którego wszyst­
kie dobre pomysły i zarządzenia były do­
tychczas paraliżowane przez partyę dworską. 
Zbyteczne byłoby dodawać, że partya ta 
krzywem okiem spogląda na projekt i że 
zdołała już poczynić w nim pewne zmiany, 
jakkolwiek głównej osnowy nie udało jej 
się obalić, co ją  wielce rozgorycza i niepo­
koi. Przywódcy tej partyi utrzymują, że j e ­
śli dyktatura taka bęfizio wprowadzona w 
życie, to, biorąc pod uwagę skłonność do 
ustępstw obecnego prezesa ministrów, mo­
żna sią domyślać, że jest to z jego strony 
bardzo sprytna gra, która do niczego do­
brego nie doprowadzi. „Stołypin — mó­
wią —  nie Durnowo. Nie odważy się on 
na ekspodyeye karne, ani na stany wo­
jenne. Przeciwnie, da wolność zgromadzeń i 
wówczas będziemy znowu musieli wysłuchi­
wać różnych nieprzyjemnych rzeczy. Osłabi 
represyę względem prasy, a wówczas ci fa 
natycy zaczną wywierać wpływ na społe­
czeństwo, nawołując je do bronienia przy­
wilejów konstytucyjnych, nadanych przez 
manifest z dnia 80 października11 i t. d.

Tak więc, nie ufając zbytnio prezesowi 
ministrów, ani poszczególnym ministrom, 
których pomawia o przekonania liberalne, 
partya dworska nie wie sama, co czynić, 
w każdym jednak razie jest zasadniczo prze­
ciwna dyktaturze gabinetu, jako podkopaniu 
swych wpływów, czego boi się najbardziej.

Jak się skończy ta walka, na razie nie 
wiadomo, niepodobna również nic przypusz­
czać w tym okresie wszelakich niespodzianek. 
Russkoje Słowo, dobrze zazwyczaj poinfor­
mowane, zapewnia, że w Peterhofie t. z w. 
„kurs l iberalny11 osiągnął w sposób ostate­
czny przłwagę. nad prądem reakcyjnym. Istota 
tego kursu, którego rzecznikiem jest Stoły­
pin, zamyka się w postulatach następujących: 
w stolicach będą zniesione stany ochrony 
nadzwyczajnej, środki wyjątkowe będą po da­
wnemu stosowane na kresach do czasu usta­
lenia się tam pokoju, kara śmietfei w zasa­
dzie jest uważana za zniesioną ostatecznie; 
podjęta będzie jeszcze raz próba wciągnięcia 
do gabinetu działaozów społecznych; kwestya 
przyspieszenia terminu zwołania Dumy jest 
dotychczas nierozstrzygnięta, w zasadzie je ­
dnak przyspieszenie takie uważane jest za 
rzecz możliwą; opracowane wreszcie będą po­
spiesznie projekty prawa wszystkich swobód 
obywatelskich.

Jak widać z powyższego, kurs „liberał 
n y “ nie obejmuje kresów, a zatem i Króle­
stwa Polskiego.

W celu przeprowadzenia takiego pro­
gramu, prezes Stołypin musiał stoczyć zaciętą 
walkę z partya dworską, która w dalszym 
ciągu stoi na gruncie utrzymania dawnego 
porządku rzeczy. Pakt, że Stołypin po zama­

chu wypowiedział się w sposób kategor, 
przeciw zaprowadzeniu dyktatury woj*11 
zapewnił mu ostateczne zwycięstwo i ^

■ko
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wisko jego'należy uważać, według wsp0,1)
nej gazety, za utrwalone.

Ze sprawozdania obu wziniaMj0 
nych wyżej dzienników sądzićby należ0* ’ 

ros.syj.sk i premier 
stanął wreszcie na mocnych nogach. ^ 
atoli pod tym względem zdania jest. i  ( 
riszez, posiadający zwykle dobre iulbrn** 
z kół miarodajnych. Zdaniem jego, ,,'L °gyr 
tniej swej przejażdżki do Peterhofu  ̂
łypin powrócił dość przygnębiony; jak £ 
wią, nabrał 011 przekonania, że jeg° 
inisya jest zupełnie możliwa. Wnosić t° r 
żna było i z zachowania się prezesa 10 ■

Hf

strów na ostalniem posiedzeniu Rady 1,1
jo'

gtfstrów, gdzie nie okazywał już on 
pewności siebie i ruchliwości. Podobno 
łypinowi dano do poznania, że jeśli dost0 
dymisję, to otrzyma zarazem propozycy? 
zostania na stanowisku ministra spraw 
wnętrznyck. Jednakowoż Stołypin nie 
dziłby się prawdopodobnie na tę propozyc]j 
Zależeć to będzie zresztą od składu gabi® 
W razie, gdyby gabinet utworzony &05 
z grona działaczów społecznych i prezes. 
został jeden z icii grona, wówczas StołTP 
pozostałby w gabinecie, gdyby zaś prez0® 
zrobiono Wasilczykowa, Stołypin ustąp1' 
zupełnie11.

Ustąpienie generała Trepowa.
Od dłuższego czasu obiegają pogł0! 

o złym stanie  zdrowia generała Trep0 
zajmującego obecnie stanowisko komend01 
pałaców cesarskich i gubernatora Peterh0 
Obecnie agenc ja  telegraficzna Laffana r0: 
słała po świecie wiadomość, że generał 
pow podał się do dymisyi. Przyczyną 
kroku, któremu ageacya wymieniona n 0(̂  
bardzo poważne znaczenie, ma być stan z®1.. 
wia generała. Życie bez żadnego ruchu, ,j9 
Trepów pędzi od ośnmastu miesięcy, i p1"2̂  
musowe wyrzeczenie się wszelkich ćw'"*®
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na świeżein powietrzu, do czego generał W.
przyzwyczajony, zaszkodziło poważnie \i(li 
zdrowiu. W ostatnich czasach Trepów 
częściej skarżył się na ból w piersiach, bj 
karze oświadczyli mu, że pozostając u0®,, 
na urzędzie, nie może marzyć o p o w r o c i e 1 
zdrowia i polecili mu wyjazd zagranicę  ̂
czas dłuższy.

Tak przedstawia sprawę agencja  
na. Paryski Journal, otrzymujący często 111 
formacje z Petersburga ze źródeł w iaro*  
dny< ii, pisze krótko, ze generał Trepów Pj
padł w niełaski!. Polecono mu. aby pnCUH

a ., a .T.v. ° / l , i „   : i< ,r .flirsię do dymisyi. Gdy to uczynił, otrzy
gorące podziękowanie za dotychczas pelm itił
służbę, bez zwykłej jednak w podobnych 
padkach propozycji, aby nadal pozostał 1)1 
zajmowanem stanowisku.
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l LITEM T1I  Z A M IC Z N E J
M Ó J W U J A S Z E K .

(Z francuskiego).

Opowiadani c wy da. w cy,

(Ciąg dalszy).

X I I I .
Już o świcie wuj i siostrzeniec poże­

gnali oberżę la Hourcjue i skierowali się na
zbocze, prowadzące do wąwozu Arize. Miej 
scowość jest dzika. Ani jednego drzewa, ani 
strumienia; tu i ówdzie tylko, pomiędzy ka­
mieniami, plamy zrudziałej trawy. Z torbą 
na plecach i kijem w ręku, dwaj podróżnicy 
kroczą w milczeniu, skupiając się w dość 
markotnych rozmyślaniach, sądząc z posępnej 
ich miny. Michał myśli o niemiłem wyda­
rzeniu, które rozłączyło go z Dorą. Fio, z gło­
wą schowaną w ramiona, z wydętemi dąsem 
wargami, spoziera od czasu do czasu na sio­
strzeńca, któremu przypisuje odpowiedzialność 
za wczorajsze wypadki. Po półgodzinnym m ar­
szu pomiędzy skałami, wuj chce zajrzeć do 
swojego przewodnika Joannę i spostrzega, 
że go zapomniał w hotelu. Wtedy jego zły 
humor, z trudem dotychczas powstrzymywa­
ny, wybucha z gwałtownością.

—  Przeklęta oberża!... Niech dyabłi 
biorą tego, kto mnie tam zaprowadził!

— Przepraszam! — odpowiada Michał 
podrażniony — proszę przypomnieć sobie, 
że wuj sam chciał wejść na Pic de Bigorre.... 
Co do książki, strata może być łatwo wyna­
grodzona: kupimy drugą w Bagneres.

Na te słowa, złość wuja całymi poto­
kami przelewa się na nieszczęsnego sio­
strzeńca.

—  Ach! — ryczy —  tobie to się wy­
daje nic nie znaczącą rzeczą, strata dzieła, 
które mnie kosztowało siedm franków z cen­
tymami?... Troski twego wuja nic ciebie nie 
obchodzą i jesteś zadowolony z twego pobytu 
w la Hourcjue ?.,. Jes t  czego, doprawdy ! Dzięki 
tobie i tej bezczelnej pannicy, oto szanowna 
rodzina pozostaje pogrążona w smutku i roz­
paczy.... Nie wspominając już, że w swojem 
pomieszaniu Egrefeuil zapomniał uregulować 
swój rachunek w oberżj i byłem zmuszony 
wszystko zapłacić.. . przewodników, konie, no- 
elpg i jedzenie. Wynosi to sumkę dość p o ­
kaźną !

— Pan Egrefeuil jest wypłacalny, przy­
puszczam — odpowiada Michał oschle — 
zwróci wszystko wujowi.... Co do panny Su- 
zor i do mnie, nie braliśmy żadnego udziału 
w wybryku Stefanii i Ternata.,., Wuj to wie 
dobrze i sam by to potwierdził, gdyby złcM 
wuja nie zaślepiała.

— Im p er ty n en t! •— odrzuca Fio — po­
siadam krew zimną i nie mam łuski na 
oczach! — Dobrze widziałem, źe ta Suzor 
ciebie oczarowała i że lazłeś w zasadzkę....

— Skończmy na tem, proszę wuja — 
oświadcza energicznie młody człowiek. — 
Obecnie, jedno tylko powinno nas zajmować, 
to jest, znalezienie drogi, aby wyjść z tego 
wąwozu, a ponieważ Joannę wuja został tam, 
na  górze, musimy się dobrze rozpatrzeć, aby 
nie zabłądzić.

Pochyłość z tej strony Pic, jest rze­
czywiście całkowicie dzika, a ścieżka pomię­
dzy kamieniami i ostami jest tak mało wido­
czna, że za każdym krokiem można zmylić 
drogę. Obawa zabłądzenia czyni Pio spokoj­
niejszym. Pozwala siostrzeńcowi iść naprzód 
i idzie za nim z uległością psa kroczącego 
za swoim panem, ze spuszczonym ogonem. 
Nareszcie, zwolna, schodzą w głąb wąwozu, 
w którym niedaleko pieni się Arize i widać 
już jasne srebro szybkich wód potoku, lecą­
cych wąskiem korytem. Pastwiska znowu się 
ukazują, ścieżka, więcej wydeptana, dokła­
dnie się odznacza na zieleni murawy, po 
której snują się trzody, strzeżone przez ol- 
brzymie_ psy pyrenejskie, napełniające wuja 
uzasadnionym przestrachem. Na szczęście,

dochodzą do Tramesaigues, wioski rozrzuco­
nej u stóp Tourmalet, nie daleko źródeł 
Aduru.

Pozór wąwozu jest już mniej dziki. Po 
spalonych słońcem zboczach i pastwiskach, 
następują lasy sosnowe i zieleń buków, po­
między którymi źródła wytryskują w kaska­
dach spływając do Aduru, który toczy swo­
je błękitnawe wody pomiędzy brzegami za­
rośniętymi jasionami. Na pochyłościach z 
przeciwnej strony, łąki poprzecinane upra- 
wnemi polarni ze, zbożem, kwadratami lnu 
w kwiecie, a u skraju łąki stoją rzędy bia­
łych domków z drewniaiiemi galeryjkami. 
Jes t  to wejście do doliny Gripp, po której 
idzie ładna droga, ciągnąca się aż w dolinę 
Campan.

W  miarę jak krajobraz się zmienia,
mina i humor FI o się rozpogadza. Nogi jego
zmęczone wypoczywają na gruncie zarośnię­
tym miękką trawą, szmer strumyków u- 
sypia jego urazy; powietrze zdrowe, pełne 
ożywczych woni, apetyt w nim rozbudza, a 
porządny wygląd domków zwiastuje bliskość 
jakiejś porządnej oberży, gdzie będzie mógł 
sobie wynagrodzić braki doznane w la H our­
cjue. Robi się bardziej wyrozumiały, porzuca 
osobiste zaczepki i ogranicza się do wygła­
szania zdań ogólnych.

— Nie mogę się powstrzymać — mó­
wi — aby nie żałować tego biednego E gre­
feuil. Czy podobna sobie wyobrazić, aby m ło­
da dziewczyna, wychowana w domu uczci­
wym, przyzwitym, straciła do tego sto­
pnia poczucie, co wypada lub nie wypada, 
żeby dać się porwać lada bazgraczowi ? 
W dzisiejszych czasach dzieci wcale nie u- 
mieją już szanować rodziców i słuchać.

— Może to ztąd pochodzi — odpowia­
da Michał — że rodzice nadto zapominają 
zasługiwać na szacunek... Nudzi ich wypeł­
nianie obowiązków i dawanie dobrego przy­
kładu. Znajdują, że wygodniej jest psuć 
dzieci i pozostawiać im swobodę, aby sa­
mym nie być krępowanymi. Traktują ich 
nie jak dzieci, ale jak  towarzyszy 1 dziwią 
się potem, gdy synowie, czy córki płacą im 
równą monetą... Wychowana po amerykań­
sku, panna Stefania uznała się w prawie

wydać za mąż według upodobania i co j 
tego. znajduję, że można ją  usprawiedliwi0"! 
W każdym razie to lepiej, niż wyjść za 
za człowieka, którego się nie kocha, a cz 1 
sami oszukać go po ślubie, gdy serce uptf 
mai się o swoje prawa ..

— Jesteś bardzo wyrozumiały!... IN 
znaję w tem waszą autorską swobodną i>| 
raluość... Czyż uczciwa dziewczyna w 0*® 
chociażby wiedzieć, co znaczy namiotnośffl

— Ha! Mój wujaszku, Stefania 111 ipl* 
pociąg do Ternata, co wolno każdemu, j iV 
mówi piosenka:

, M iłość to cygańskie dziecię11...

Wu.jaszok przecie także, choć takich sm'lV 
wy eh zasad i pełen zdrowego rozsądku, e-ij* 
potrafił ' ująć w karby swoją namiętność • 
Czyż nie na to, aby gonić za panią 11̂ ' 
miną du Val-Oalvin, wuj innie zaciągnął i’”
a Hourcjue?... A propos, zdawało mi 
że dała wujowi rendez-oous ?

— Była — wzdycha F iorentyn (’0' 
raudel — podczas gdy spałem i natychmiąs 
odjechała... Ale liczę na to, że spotkam H 
w Bagneres.

— Ha!... Tein lepiej — odpowiada ir°' 
nicznie siostrzeniec — dobrze jest, gdy en0' 
ta bywa wynagrodzona...

Rozmawiając w  ten sposób, spost.rz0' 
gają dzwonnicę górującą nad jakimi pięf ( 
dziesięcioma domami, rozrzuconymi wzdł02 
Aduru i słyszą wydzwaniającą jedenastą g0' 
dzine, gdy jednocześnie żołądki ich upouń' 
ininają się o pożywienie. Przyspieszają wię( 
kroku i dochodzą do oberży, przyozdobionej 
krzakami pnącej róży i stojącej przy g f l  
ścińcu. W łaśnie gospodyni, czarna jak 
ganka i żywa jak młoda jaszczurka, stoi n0 
progu. W głębi kuchni trzeszczący ogiel1 
pali się na kominie, przy którym c h ł o p i  
obraca na rożnie pieczeń baranią, której 
smaczny zapach łechce przyjemnie podiii0' 
hienia podróżnych.

(C ią g  dalszy nastąpi).
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Londyński Daily Graphic zapew nia ,  że

generała Trepowa — zresztą nie
°nai raz Powiem mówi się o chorych

tylko ’ zr‘ów o ranie w nodze — jest 
prZyc P°zorein dymisyi. W łaściwą zaś jej 
0dpo y»ą ina być zamach na generała Mina; 
ty p ledzialność za ten zamach, dokonany 
klór ei'holie, ponosi gubernator miejscowy, 

jj Właśnie był generał Trepów, 
a ^  -fliński Tagcblatt, zaznaczajac wieść 
S łf eniu generała Trepowa, pisze: „Rok 
Ua r ^JPadek ten byłby miał potężny wpływ 

ZW(’’i wypadków w Rossyi. Dziś o ni- 
Hie P°dobnem mówić nie można. Znacze- 
^o r  ,^ ecLwładnego niegdyś ulubieńca kół 
ZllPełń 0C* Niższego j uz czasu przepadło

że 0 Koelnische Ztg. wreszcie komunikuje, 
geha ? astepeów Trepowa upatrzeni są Klej- 

a^ o  Kannilz.

ło żen ie  wyższej szkoły w Polsce.
Ha wszystkich kwestyj społecznych, do- 
gmfjaeych się w Królestwie pilnego ure- 
1  ̂ kwestya wyższego szkolnictwa na-
i J  T0 najbardziej palących. Na sprawę tę

>eż0
M

,)a ł"“u zwróciła uwagę Strana, rozważając
o j s t a n o w i s k a  rossyjskiego, wolnego atoli 

8z0Wmizmu.
Naznaczywszy na wstępie, że kryzys 

uy w Królestwie Polskiem wikła się je- 
We: 6 bardziej wskutek bojkotowania rządo- 
Haj. szkoły rossyjskiej przez polskie żywioły 
fiiJw0we, gazeta notuje fakt, że do dnia IB 
j ‘Pnia - T" • ■' • '----- -*-w Uniwersytecie warszawskim zło-bo Wszystkiego "26 podań o przyjęcie. W tern 
lite Vn .położeniu znajdują się instytuty: po- 

■oiiiczny i weterynaryjny. 
daie• "Wieloletnie doświadczenie — czytamy 

wykazało już, że istnienie wyższych 
tlje a<łów naukowych rossyjskich bynajmniej 
ąje utrwaliło w kraju wpływów rossyjskich, 
ty2 ,P°flu.iosło powagi Eossyi pod żadnym 
fHss , eia- ^ eśL uprawiał polityczne cele 
ły łukacyjne przez stworzenie wyższej szko- 
litat0ssyjskiej w Polsce, to polityka ta zban- 
fjrj„^Wała ze szczętem. Prócz tego i rząd nie 
tyjf 'fb ra ł  w stosunku do Uniwersytetu 
lt(itySZawskiego żadnych szczególnych środ- 
°Ról’ ^ ' i reh y  uczyniły z niego taki uznany 
<tob'l-e rozaa<ł a 'k  nauki, jaki n. p. Niemcy 
•lilia Z Uniwersytetu strasburskiego, znaj- 

l Cego się również wśród wrogiej ludności. 
(0 »,Ale warszawskie wyższe zakłady nau- 
Pop6 T  P^ze Strana — bojkotują, jak się 
sierazuje, nietylko sami Polacy. Po dzień IB 
|jj Pnia do Uniwersytetu wpłynęło wszyst- 
l ^ 0 jedno podanie od Eossyanina. W obec 
st^ °ryginalnej i niejasnej sytuacyi minister- 
■iaśh' ,°świat.y ma, zdaje się, obowiązek, wy­
bój,10 społeczeństwu rossyjskiemu, czy taki 
tyy ,0ł Uniwersytetu i ze strony Eossyau jest 

™ ngólnej dezorganizacyi wyższej
rpssyjskiej, czy też należy go tłuma- 

1%? ł a^ ' iniś specjalnymi powodami chara- 
rla, 11. Czysto miejscowego. Trzeba przytem 
f0^ ‘nienić, że obecnie przed rozpoczęciem 
\\,(iu Szkolnego wyższe szkoły w Eossyi we- 
liyl nej są zasypane prośbami o przyjęcie. 
j,2o' nioże, że studenci rossyjscy omijają wyż- 
jfjj” Uczelnie warszawskie dlatego, że nie chcą 
b ^ h ć  w Warszawie, przesyconej naele- 

kow aną  atmosferą polityczną, tembardziej, 
\\r,Seniiuarzyści, którzy dawniej spieszyli do 
t\Vfjrsznwy, aby skorzystać z przywileju ła- 
Ob 8°. dostania się do Uniwersytetu, mają 
WeiCL'ie otwarte wrota do wszystkich Uni- 

' s.Vtetów Eossyi wewnętrznej. 
ną .(Ministerstwo oświaty ■— kończy Stra- 
zai "" Powinno w jakiś sposób okazać swoje 
ty 'derysowanie się kryzysem wyższej szkoły 

°lsee, postarać się o wyjaśnienie, jego 
^‘‘zyn i objaśnić społeczeństwo rossyjskie, 

2tl Zllmierza przedsięwziąć w obec tego dwu- 
('znego położenia".

L u ź n e  i n f o r m a c j e .
i>ur Kocln. Ztg. dowiaduje się z Peters- 
t , &a> że n a s  t ę p c ą g e n e r a ł  - g u b e r  n a- 
sty 1 a w a r s z a w s k i e g o ,  S k a ł ł o n a ,  zo- 
u0 11,e z pewnością generał Eennenkampf, 

°znacza zaostrzenie systemu. 
j,j Zdaniem tego samego pisma, S t o ł y -  
ssny Wr a z  z E a d ą  m i n i s t r ó w  j e s t  
ty 0 n n y z w o ł  a ć I) u m ę w cz e ś n i ej ,  niż 

tenninie  lutowym. Odpowiedni wniosek

R z ą d z e n i e

JUŹ
Przedstawiono carowi, 

tyj Daily lelegraph donosi, że magistrat 
^ asta Moskwy, jest zupełnie bez pieniędzy. 
j\]. ,brak pieniędzy cierpią i inne miasta, 
pj lster ńnansów niema zupełnie rezerw 
b ^^'ężnycb. B a n k r u c t w o  p a ń s t w a j e s t  

f d z o p r a w d o p o d o b n e .
•Jeszcze w tym tygodniu ukaże się r o z ­

r z ą d o w e  w s p r a w i e  
z y c b  r e f o r m ,  a równocześnie w 

crawi® podjęcia jaknajostrzejszych środków 
e<;iw anarchistom, 

kej i ^  i n i s t e r  s t w o w o j n y  w nieustan­
ni) r̂ °sce o wytępienie pierwiastków rewo- 
[)(.?'T y ch  w armii, zamierza — jak donosi 
sjie 6rsburskie Biuro prasy — porozumieć 
ty" 2 ministerstwem spraw wewnętrznych 
^0rŜ rawie p o w o ł a n i a  do s ł u ż b y  w te- 
p °cznej brance pewnej liczby a g e n t ó w  
ipe c y j n y c h ,  celem obserwowania żoł- 

rzy i zapobieżenia agitacyi w armii.

„Gazeta Lwowska“ z dnia 7

Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
końcu b. m. ma się odbyć z j a z d  „ k a d e ­
t ó w" ,  celem obrad nad taktyką partyi w 
najbliższej przyszłości. Centralny komitet 
„kadetów" nie uważa za konieczne wysuwać 
na plan pierwszy kwestyi przygotowań do 
wyborów; przypuszcza bowiem, że hasłem 
chwili obecnej powinny być nie przygoto­
wania do wyborów, lecz żądanie jak najry­
chlejszego zwołania przedstawicieli narodu. 
Należy agitować za zwołaniem Dumy naj­
później w listopadzie, aby Duma mogła roz­
ważyć budżet na rok 1907. Centralny ko­
mitet „kadetów" robi już przygotowania do 
zjazdu. Sprawozdanie z działalności Dumy 
polecono opracować Nabokowowi. Gdzie od­
będzie się zjazd, dotychczas niewiadomo. 
W dniu 25 z. m. Mucbanow z upoważnienia 
Milukowa miał konferować ze Stołypinem 
w sprawie urządzenia zjazdu w Petersburgu, 
lec* zamach na wyspie Aptekarskiej unie­
możliwił konferencyę. Jeżeli władze admi­
nistracyjne nie będą stawiały przeszkód, to 
zjazd odbędzie się w dn. 21 do 23 września. 
Przywódcy „kadetów" zapewniają, że par­
tyi nie grozi żaden rozłam. Możliwem jest 
tylko ustąpienie z partyi kilku członków.

Przegląd ogólny.
Ogłoszono już dokładny program p o- 

d r ó ż y  N a j j .  P a n a  na manewry dalma- 
tyńskie. Najj. Pan uda się w poniedziałek, 
dnia 10 b. m., o godzinie 7 minut 50 wie­
czorem specyalnym pociągiem Dworskim ze 
staeyi Hetzendorf, kolei Południowej, do 
Poli. Pociąg przybędzie nazajutrz o godzinie 
8 minut 40 rano do Diyacca, gdzie nastąpi 
JO minutowa przerwa w jeździe. Tu powitają 
Najj. Pana — Namiestnik Tryestu ks. Ho- 
henlohe i starosta z Sesany, Eebek, i inni. 
Po przedstawieniu się zebranych, pociąg ru ­
szy w dalszą drogę i o godzinie 12 w połu­
dnie stanie w Poli. Tu nastąpi uroczyste po­
witanie Najj. Pana przez Najdost. Arcyksię- 
eia Franciszka Ferdynanda, szefa general­
nego sztabu hr. Becka, szefa marynarki ad­
mirała Montecuccolego, biskupa Poli dr. 
F lappa i i. Poezeiu Najj. Pan pieszo przej­
dzie do parku Waleryi i obejrzy wzniesiony 
tu w r. 1904 posąg ś. p. Cesarzowej Elżbiety, 
a następnie uda się na pokład okrętu „Mi- 
ramar", gdzie o godzinie 1 minut BO odbę­
dzie się obiad.

O godzinie B po południu odpłynie 
„Miramar" równocześnie z innymi okrętami 
z Poli i przybije o godzinie 6 minut BO po 
południu do portu w Lussin Piccolo. Mo­
narsze przedstawią się reprezentanci miej­
scowi. O godzinie 7 minut 80 odbędzie się 
na pokładzie Cesarskiego statku wieczerza, 
a w godzinę później uda się on z towarzy­
szącymi mu statkami w dalszą drogę.

We środę, dnia 12 b. m., ogodz. 8 ra ­
no przyjazd do Lissy. Po przedstawieniu się 
reprezentantom władz, wypłynie „Miramar" 
z Lissy. O godz. 12 w południe obiad na 
pokładzie. O godz. 12 min 80 przybędzie 
„Miramar" do wyspy Meleda, gdzie rozpo­
czną się manewry, a o godzinie 8 wieczorem 
zawita do przystani w Gravosie.

We czwartek, dnia 13 b. m., manewry 
lądowe i morskie pod Gravosą - Eaguzą. 
O godz. kwadrans na dwunastą w południe 
uda się Mon archa specyalnym pociągiem 
Dworskim prosto z pola manewrów przez 
Uskopje i Hum do Trebinje, gdzie stanie o 
godz. trzy kwadranse na 1-ą po południu i 
gdzie odbędzie się uroczyste powitanie ze 
strony władz miejscowych. Dostojników i de- 
putacye przyjmować będzie Najj. Pan w wiel­
kiej sali ratuszowej. Po audyeneyach zwie­
dzi Monarcha miasto, a o godz. 2 z powro­
tem wyjedzie do Gravosy i przybędzie tam 
o godz. 4 po południu. O godz. 6 wieczo­
rem da Najj. Pan obiad w sali jadalnej ho­
telu „Imperial".

W piątek, dnia 14 b. m.: manewry lą ­
dowe i morskie. Po omówieniu ich (ogodz. B 
po południu), wsiądzie Najj. Pan w porcie 
Gravasy na „Miramar". Odbędzie się nastę­
pnie rewia floty. O godzinie 7 wieczorem 
obiad na pokładzie „Miramar" w porcie Siano.

W niedzielę, dnia 16 b. m., przybycie 
na wyspę Zlarin i przejażdżka po wodach Se- 
benico. O godz, 8 rano zjednoczenie całej floty 
koło wyspy Zelen, poczem ilota towarzysząc 
„Miramarowi" aż do północnego cyplu wy­
spy Mortier, odpłynie do Poli, a Najj. Pan 
przez kanał di Pasmare do Zadaru, dokąd 
przybędzie o godzinie 11 przed południem. 
Po uroczystem powitaniu odbędzie się o go­
dzinie 2 na pokładzie „Miramar" obiad. O go­
dzinie 6 wieczorem odpłynie Najj. Pan do 
Brgulje, na wyspie Meleda, gdzie kilka go­
dzin zabawi.

Dnia 17 b. m. przybędzie Monarcha do 
Poli o godzinie 6 rano, a w trzy kwadranse 
później wyjedzie pociągiem Dworskim z po­
wrotem do Wiednia. O godzinie 9 minut 80 
wieczorem przyjazd do Helzendorf, a ztam- 
tąd powrót do Schonbrunnu.

Wedle depeszy z Belgradu, przygoto­
wuje r z ą d  | s e r b s k i  notę, domagającą się

września 1906 r.

od gabinetu wiedeńskiego kategorycznego o- 
świadczenia co do warunków, pod jakimi pod­
jęte  mogą być na nowo rokowania w spra­
wie traktatu handlowego. Pester Lloyd 
oświadcza, że w tej formie wiadomość nie 
może być prawdziwa. Eząd serbski nie może 
do urzędu spraw zagranicznych w Wiedniu 
wystosowywać kategorycznych żądań, a nie 
potrzebuje tego zresztą czynić, gdyż warunki 
austro-węgierskie są mu doskonale znane. 
Zaprzeczyć się jednak nie da, że w Belgra­
dzie coraz żywiej odczuwać się daje potrzeba 
porozumienia z Austro-Węgrami. A w antur­
nicze plany, jak n. p. zapowiedź, że serbskie 
zboże skierowane zostanie do.... Egiptu, nie 
wzruszą najnaiwniejszego gospodarza. Jest 
wprost niemożliwem zastąpić ekonomiczny 
związek z A u s t r o - Węgrami czemś choćby w 
przybliżeniu równie wartościowem. To zaś, 
czego wymagają Austro-Węgry, może psuć 
szyki w interesach prywatnych, ale w ni- 
czem nie może wyrządzić krzywdy interesom 
Serbii.

Zebrano już daty ostatecznych wyni­
ków b u d ż e t u  B z e s z y  n i e m i e c k i e j .  Za 
rok rachunkowy 1905 wykazują, że skarb 
państwa wyszedł tym razem bez szwanku, a 
więc bez deficytu, a nawet uzyskał 6,248.000 
marek ponad preliminarz mimo, że zapo­
trzebowania przekroczyły preliminarz o 
9,278.000 marek.

Dalsze pozostanie P o d b i e l s k i e g o  
w urzędzie zdaje się być już zapewnionem. 
Znaczna część prasy niemieckiej omawia ten 
fakt z wieikiein rozdrażnieniem. Niektóre 
pisma złośliwie twierdzą, że Podbielski za­
wdzięcza swe ocalenie jako minister temu, 
iż grywa z cesarzem w skata, a cesarz nie 
lubi zmieniać partnerów. Bądź co bądź do­
magają się liczne głosy rozciągnięcia ba­
czniejszej kontroli nad gospodarką państwo­
wą w Prusiech, bo skoro wykryło się jedno 
nadużycie, to kto wie, czy nie kryje się ich 
tam więcej.

Uważając sprawę Tippelskircha za po­
jedynek między Buelowem i Podbielskim, 
przewidują niektóre pisma, że niebawem kli­
ka, grupująca się około Podbielskiego, bę­
dzie przez zemstę usiłowała podkopać sta­
nowisko Buelowa. Słowem intrygi na całej 
linii.

Jeden  z korespondentów londyńskich 
podaje następujące szczegóły o projektowa- 
nem p r z y m i e r z u  H i s z p a n i i  z A n ­
g l i ą :

„Małżeństwo Alfonsa XIII. z siostrze­
nicą króla Edwarda i wynikające ztąd zbli­
żenie się obu dworów panujących, doprowa­
dzi już w najbliższej przyszłości do przymie­
rza politycznego. Krążą w dyplorlatyeznyei: 
kołach pogłoski o memoryale, który Alfons 
XIII. osobiście wręczył Edwardowi VII. w 
czasie swojej bytności w Anglii. Jądrem 
uczynionych tam propozyeyj jest sojusz mor­
ski pomiędzy obu państwami.

„Olbrzymie znaczenie takiego sojuszu 
uderzyć musi każdego. Nietylko, że Anglia 
zatrzyma swój posterunek w Gibraltarze, ale 
Hiszpania ofiaruje jej niektóre ze swych wiel­
kich portów do użytku w razie pewnych wo 
jennych ewentualności. Nie posiadając obe­
cnie po nieszczęśliwej wojnie ze Stanami 
Zjednoczonymi o Kubę silnej floty, znajdzie 
Hiszpania ze swej strony wszechpotężną 
osłonę we flocie brytańskiej, która będzie ją 
w danym razie zasłaniała przeciwko możli­
wej napaści ze strony wroga,

„Przez taki sojusz z Hiszpanią byłoby 
położenie Wielkiej Brytanii na morzu Śród- 
ziemnetn jeszcze silniejsze, niż jest obecnie. 
Dotychczas liczyć mogła na Francyę, Portu­
galię a poniekąd i Włochy, pomimo ich po­
zornej przynależności do trój przymierza. Obe­
cnie i czwarty naród romański staje w sze­
regu sojuszników Anglii. Przeciwko sobie zaś 
Wielka Brytania ma tylko Niemcy i kręcącą 
się. w ich orbicie Turcyę".

Angielski minister wojny H a l  d a n e  
opuścił Berlin d. 3 b. m. wieczorem. Lon­
dyńska Tribune dowiaduje się, że dla p. 
Haldane było przyjemną niespodzianką,_ gdy 
iniał sposobność stwierdzić, że w najwyż­
szych kołach Berlina uważają anglo-fran- 
cuską entente wcale nie za groźbę, jeno ow­
szem jako kombinację dla Niemiec pożąda­
ną i że w Niemczech istnieje widoczna dą­
żność do nawiązania jak najlepszych stosun­
ków z Francyą.

Donosiliśmy już ogólnikowo o piątko­
wej mowie W. j .  B r y a n a ,  domniemanego 
następcy Eooseveita, wygłoszonej w ubiegły 
piątek w nowojorskim Madison-Square-Gar- 
den. W mowie tej roztoczył on swój program, 
który jest zarazem programem całej partyi 
demokratycznej. Program ów obejmuje mię­
dzy innymi następujące punkty : F ilipiny i 
Kuba mają być jako państwa autonomiczne. 
Wybory do Senatu mają być na  równi z wy­
borami do Izby reprezentantów bezpośre­
dnie. Należy wprowadzić powszechny poda­
tek dochodowy. Przymusowy sąd polubowny 
ma lozstrzygać spory robotnicze. Dzień ro­
boczy ma trwać 8 godzin. Sprawa waluty 
srebrnej ma być uważana za ostatecznie roz­
strzygniętą. Składki na cele wyborcze mają 
być jawne; nie wolno ich przyjmować od 
korporacyj handlowyeh. Dla unieszkodliwie­

nia trustów mają być stosowane z całą su­
rowością przepisy kontrtrustowej ustawy 
Shermana. Taryfę ceł ochronnych należy pod­
dać rewizji. Koleje mają być upaństwowio­
ne, a to: linie przebiegające przez terytorya 
kilku stanów ma wykupić Unia, takie zaś, 
które nie wychodzą poza granice pewnego 
stanu, mają przejąć odnośne stany.

Wreszcie wystąpił Bryan gwałtownie 
przeciwko plutokracyi, jako uwłaczającej ży­
wotnym interesom Eepubliki.

KRONIKA.
Lwów, 6 września.

K a le n d a rz .
P i ą t e k  (7 września):
Beginy P. — Domosławy. — Warfto- 

łoineja.
Wschód słońca o godzinie 4 56 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 46 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galieyi wschodniej, na Bukowinie 
i w Galieyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
słabe wiatry, ciepło.

—  Manewry Cesarskie. O ostatn im  
dniu  m anew rów  donoszą: W alka  końcowa to ­
czyła się na tle następującej suppozyeyi: A rm ia 
w dolinie Arwy znalaz ła  się w takiem  położe­
niu, że kom endant korpusu  drugiego m u s ia ł 
spieszyć je j z pomocą, m iał więc przejść przez 
przełęcz jab łonkow ską do doliny Arwy i przy­
nieść pomoc uciśnionej arm ii. P ierw szy  korpus 
m ia ł za zadanie przeszkodzić tem u. W alka  roz­
poczęła się od wczesnego ranka. K orpus w ie­
deński rozłożył się na podłużnem  w zgórzu i ztąd 
raz ił ogniem  nacierający korpus krakow ski. W i­
dok to b y ł nadzwyczaj- in teresujący. P rzew ażną 
cześć bitw y w idziało  się dokładnie dzięki po ło ­
żeniu m iejsca. W b itw ie b ra ły  u d z ia ł a rty lerya 
i piechota, na  jednem , zagrożonem  przez k ra ­
kow ski korpus skrzydle, także kaw alerya. Mimo 
gw ałtow nych ataków  korpusu  pierw szego, korpus 
w iedeński u trzym ał się w swej pozycyi i zasło­
n ił tym  sposobem  ty ły  części w ojsk spieszących 
w pomoc w spom nianej wyżej arm ii. O godz. 
10’30 przed południem  otrąbiono koniec b itw y 
i manewrów. Bównocześnie białe flagi z balo­
nów dały znać o zakończeniu ćwiczeń wojennych. 
Ozwały się też dźw ięki kapeli wojskow ych, 
milczących dotąd podczas całego trw an ia  m a­
newrów.

—  Odsłonięcie pom nika ś. p. Cesarzo­
wej E lżbiety  w W iedniu , k tóre m iało  się od­
być dnia 25 b. m. odroczone zostało do m aja 
1907 r.

— W Związku naukowo-literackim
w ygłosi w p ią tek  o godzinie 8  w ieczorem dr. 
Cecil Keddie 7. A bbotsholm e, słynny reform ator 
szkolnictw a angielskiego, baw iący chwilowo we 
Lw ow ie, pogadankę na tem at: „N iektóre czyn­
niki w yeliow ania now ożytnego".

— Piśm ienny egzamin dojrzałości 
w term inie jesiennym  b. r. w g im nazyum  V. 
we Lw ow ie rozpocznie się we w torek, dn ia  11 
b. m ., egzam in ustny  dn ia  17 b. m.

— Na Zjazd dziennikarzy słowiań­
skich, który  odbędzie się w dniach 8  i 9 b. m. 
w W ęgierskiem  H radyszezu na  M orawach, w y­
jeżdżają ze Lw ow a, jako  delegaci w ydziału  To­
w arzystw a dziennikarzy polskich : sekretarz B ro­
n is ław  L askow nicki, oraz członkowie w ydziału , 
dr. K azim ierz O staszew sk i- B arańsk i i W łady ­
sław  Staniszew ski.

— Widymowanie pokwitowań sty- 
pendyów s t u d e n c k i c h .  M inisterstw o W yznań 
i O św iaty wydało do w ładz politycznych i ra d ­
ców szkolnych okólnik, który  porusza spraw ę 
w idym ow ania pokw itow ań stypendyów  studen ­
ckich. W szystkie kw ity  stypendystów , s tw ier­
dzające regu larne pobieran ie  stypendyów  w cza­
sie trw an ia  studyów , m ają być, ja k  dotychczas, 
zaopatrzone pośw iadczeniem  pilnego uczęszcza­
nia na studya, m oraluego zachow ania się, p rzy ­
k ładnej nauki, a nadto um ieścić na n ich należy 
k lauzu lę: „Potw ierdza się, że stypendysta  za­
sługu je  na  pobran ie  stypendyum ". P rzep isu  te­
go należy przestrzegać naw et wówczaz, gdy  po­
bór je s t zapom ogą i nie pochodzi z ustanow io­
nego stypendyum .

Klauzula ma być zaopatrzona stampilią urzę­
dową i podpisaną dla słuchaczów Uniwersytetu 
(fakultetu teologicznego w Salzburgu i w Oło­
muńcu) przez referenta stypendyów i dziekana 
odnośnego wydziału; dla słuchaczów innnych 
wyższych szkół przez rektora każdej z n ich ; 
dla słuchaczów wydziału ewangielicko - teologi­
cznego w Wiedniu przez dziekana; dla uczniów 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie przez jej 
dyrektora ; dla uczniów innych szkół, przez kie­
rownika odnośnej szkoły. Używanie stampili 
zamiast podpisu j e s t  zakazane.

Sposób w idym ow ania należy dokładnie  
podać w objaśniających okólnikach. W ładza  l i ­
kw idująca odrzucać będzie kw ity , k tóre  nie są  
w należyty sposób wyp łnione.

Do w idym ow ania kw itów  jednorocznych 
ochotników, im atryku low anych  w wyższych za­
k ładach  naukow ych, w ażne są  i nadal dotych-



czasowe przepisy, wydane na mocy Najw. po 
stanowienia z cl. 12 kwietnia i z 1 sierpnia 
1889 r.

— Konkurs budowlany T. S. L.
Termin nadsyłania prac konkursowych na plany 
budowy budynku szkolnego w Hałcnowie prze 
dłużony został do dnia 15 b, m.

— Stypcndyura. P. Antoni Skrzyński, 
właściciel dóbr Źurawna, nadał na przedstawię 
nie o. k. Namiestnictwa stypendya w kwotach 
rocznych po 420 kor. z fundaoyi im. Adama 
Żebrowskiego: Mieczysławowi Witowskiemu, słu­
chaczowi i. roku praw w Uniwersytecie w Kra 
kowie, Mieczysławowi Innocentemu Michałowi 
Marcinowi czw. im. Białoskórskiemu, słucha­
czowi Ul. i'nku praw w Uuiwersyte ie we Lwo­
wie i Ludwikowi Janowi Wilhelmowi tr. im. 
Lipińskiemu, słucha' zowi II. roku praw w Uni­
wersytecie wr Krakowie.

rjy Zabudowanie »Bourlardówki«. Ma­
gistrat rozważał wczoraj sprawę zabudowania 
gruntu, należącego do fundacji kalek św. Ła­
zarza, na którym stała zburzona właśnie ka­
mienica zwana „Bourlardówką". Istniał projekt 
zakupienia z lewej strony tej realności w ulicy 
Batorego pasma gruntu i zabudowania części 
frontu, dalej zaś otworzenia ulicy celem złącze­
nia jej z ul. Krzywą. Referent radca Bolesław 
Ostrowski kategorycznie wystąpił przeciw takie­
mu projektowi, wskazując, że gminie nie wolno 
uszczuplać mienia fundacyjnego, chociażby na 
otworzenie ulicy; nadto niszczenie połowy gruntu 
przy pryncypalnej ulicy, gdzie sążeń kwadrato­
wy przedstawia wartość 400 koron — li tylko 
na to, aby stworzyć komunikację z ulicą bru­
dną, wąską, nieregularną — byłoby jaskrawem 
marnowaniem grosza publicznego. Uregulowa- 
nie zaś ulicy Krzywej i wytworzenie linii pro­
stej do ul. Chorążezyzny nie jest ani za 50 lat 
możliwe, gdyż na drodze stoją domy silne i nie­
które całkiem nowe.

Natomiast zaproponował referent, ażeby — 
szanując nienaruszalność własności fundacyjnej — 
zabudować cały grunt po „Bourlardówce", a 
mianowicie ocl frontu wznieść gmach trzypię­
trowy o 10 oknach frontu ze skrzydłami po 
obu stronach do podwórza. Za podwórzem zaś 
budynek drugi, dwu- lub trzypiętrowy z mie­
szkaniami mniejszemi; front wychodziłby ku 
ulicy Krzywej; przed frontem byłby jeszcze 
ogródek.

Magistrat dziesięcioma głosami oświad­
czył się za wnioskami referenta i przesłał je 
sekeyi I., jako sprawującej nadzór nad sprawa­
mi fundacyjnemi,

#  O zniesienie gminnego grosza 
czynszowego. Komisja budżetowa lwowskiej 
Bady miejskiej uchwaliła przy debacie nad te­
gorocznym budżetem rezolucję, ażeby magistrat 
zastanowił się nad obmyśleniem innego źródła 
dochodów miejskich, w miejsce gminnego po­
datku od mieszkań. Wczoraj magistrat wziął tę 
rezolucję pod rozwagę i na podstawie opinii 
szefa departamentu finansów gminy orzekł, że 
podatek gminny czynszowy jest zbyt poważnem, 
bo milionowem źródłem dochodów gminy, aże­
by można łatwo zastąpić go innym sprawiedli­
wym i uzasadnionym, a równocześnie na wszyst­
kich obywateli rozłożonym ciężarem. Przeto też 
oświadczył się magistrat przeciwko myśli znie­
sienia gminnego podatku czynszowego, który 
obecnie przynosi gminie już ponad milion ko­
ron rocznego dochodu.

#  Funilacya Bilińskich. Na mocy 
uchwalonego i przez Namiestnictwo zatwierdzo

ciw p. Franciszkowi Żytnemu, przełożonemu 
korporacji rzeźników, o zbrodnie dokonanego i 
usiłowanego oszustwa, popełnionego tem, że 
kupując trzykrotnie partye wołów u dzierżawcy 
dóbr p, Btiifa, podstawiał przy ważeniu wołów 
nogę poi wagę, wskutek czego każdy wół wa­
żył o 50 klgr. mniej.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś wie­
czorem.

— Niepożądany flirt. Plac po wysta­
wowy roi się, jak powszechnie wiadomo, ka­
żdego dnia w godzinach popołudniowych od 
cyklistów w mundurkach, którzy tutaj używają 
wszelkich rozkoszy umiłowanego sportu por

— Złoto w Czechach. W miejscowości 
owice, w Lesie czeskim (Bóhmerwald)

znaleziono niedawno rudę złotodajną. Prof. Hof 
mann. z Akademii górniczej w Przybramie, zba 
dawszy rudę na miejscu, stwierdził, że zawier 
ona bardzo znaczny procent złota, przewyższa­
jący nawet rudę transwaalską. Nie zbadano 
tylko dotychczas, ozy ruda ta znajduje się w 
znacznej ilości.

— Zaburzenia autichorwackic 
Rjcce. Węgierskie Biuro korespondencyjne 
donosi; Jcsaftze długo po północy z wtorku na 
środę grupy ludności przeciągały ulicami mia 
sta, atakując i napadając na każdego, któreg

w

okiem starszych. Przeciwko temu nikt nie miał ' podejrzywały, że jest Chorwatem. Przed reda 
nic do zarzucenia, jedynie od czasu do czasu sły- keją pisma chorwackiego Nony List urządzono 
szeó się dawały skargi na zbyt ryzykowne dla burzliwą demonstracyę. W pewnej kawiarni 
spacerujących dzieci wyścigi nieletnich sports- I przyszło do starcia między Chorwatami a Bje- 
menów. W ostatnich tygodniach jednak stosunki I czanami, przyczem w kawiarni wszystko pobito 
uległy na wzgórzu Stryjskiem zmianie, która i połamano. Około 50 rannych opatrzyła stanya 
obawą przejmuje rodzioów, troskliwych o zdro- ratunkowa, trzech ciężko rannych odwieziono do 
wie moralne, swych dzieci. I dlatego na prośby, szpitala. Aresztowano pięciu Sokołów i dziesię- 
do nas skierowane, poruszamy tę sprawę pu- c*u Bjeczan. Jednego z aresztowanych Sokołów 
blicznie. Że wesołe córy Koryntu zapałały na- I wypuszczono na wolność jeszcze w nocy, innych 
gie gorącym afektem do sportu kołowego I wczoraj rano i odprowadzono ich do okrętu 
nic nas to nie obchodzi. Gorsza jednak, iż za którym odpłynęli. W pobliskiej miejscowości 
pole swych popisów wybrały one właśnie plac Sziżak pojawiło się na corso dwóch Sokołów 
powystawowy, gdzie kołując wśród mundurków z odznakami ohorwackiemi. Natychmiast otoczył 
szkolnych, rozpoczynają flirt z nadto młodymi Meh tłum i wołając „pereat“!, zanim wkroczyła po- 
„kawalerami". Naoczni świadkowie, ludzie po- heya, tak ich obił, żo musiano odwieźć ich do 
ważni i godni wiary, informują nas o rozmo- szpitala. Obawiają się ponowienia demonstraoyj 
wach, prowadzonych przez wesołe damy z mło- Między rauionymi znajduje się brat posła i re- 
dzieżą. Zwięzła ona i krótka, ale daje wiele clo daktora Sujela, który przy obronie sztandaru 
myślenia; „Czekam jutro" — „dobrze" — „'o I chorwackiego został przez poltcyantów pobity 
siódmej" — „przyjdę" i t. d. Możeby ktoś ze- | P° twarzy i ran ony
chciał wniknąć w te stosunki i zapobiedz złe-1 
mu, zanim ono szersze zatoczy koło.

— Szukajcie Żony!... Katarzyna Ko­
złowska, żona yarobnika, niska, szczupła bru-

Usposobienie w mieście było -wczoraj -wie­
czorem wzburzone, gdyż spodziewano się przyby­
cia Chorwatów z pobliskiej miejscowości Sziżak, 
aby pomścić się za onegdajsze zajścia. Demon

mtka, z piegami na twarzy, zbiegła dziś od stranci przeciągali ulicami i wybili wiele szyb
męża, zabrawszy mu na pamiątkę książeczkę w domach chorwackich i sklepach Chorwatów, 
galie. Kasy oszczędności na 240 kor. Maż Ko- j Przed redakcją Nony List urządzono demon

stracye, której położyła kres policja.złowskii-j zawiadomił o jej ucieczce policję, 
z prośbą o wyśledzenie miejsca obecnego po
bytu niewiernej.

^  Nieostrożny cyklista. P. Jakób 
Morgenstern, administrator filii pocztowej nr. 
17. jadąc wczoraj wieczorem na rowerze, naje­
chał w ulicy Krasickich na 7-letniego Karola 
Bilczyka, który doznał lekkich obrażeń.

f  Adolf Sum m er-Brason, erner. pre­
zydent są tu krajowego w Krakowie, zmarł tam

Kronika prowincyonalna.
§ W P r z e m y ś l u  odbędzie się w dniach 

8 i 9 września b. r. walny Zjazd delegatów 
„Towarzystwa Szkoły ludowej".

Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .
wczoraj rano, po krótkiej chorobie, w 67 roku Z Wadowic donoszą do Głosu Narodu, że. we

nego statutu fundacji dla nieuleczalnych im.
Bilińskich, uchwalił wczoraj magistrat porządek 
domowy i regulamin dla zarządu tego zakładu. 
Zatem po wielu latach, rządy w tym pięknym 
i dużym zakładzie, na mocy legalnych przepi­
sów, przejdą z rąk prywatnych w ręce repre­
zentacji miejskiej, która do tego celu deleguje 
własną kuratoryę.

j f  Lwów dla Kahlenbergu. Sekcja 
fiuansowa uchwaliła wczoraj przyznać 1.000 
koron jednorazowej subwencyi na rzecz kościoła 
na Kahlenbergu pod Wiedniem, celem przyspo­
rzenia środków na utrzymanie pamiątek po 
królu Janie III.

#  «Wenus» a magistrat. Pewien 
przedsiębiorca lwowski, któremu „hotel" osta- 
tniorzedny w ul. Bejtana przynosi brudne ale 
duże zyski, postanowił założyć w ul. Piekar­
skiej podobne przedsiębiorstwo, które zamierzył 
utytułować „hotel Wenus". Ale magistrat lwow- 
ski, znając wypaczony kult tej bogini, zezwole­
nia odmówił, będąc widocznie tego zdania, że 
interesy hotelowe pięknej bogini nie przystoją 
i że w ul. Piekarskiej hoteli więcej już nie po­
trzeba.

#  Kolej Lwów-Stojauów. Wydział 
krajowy zwrócił się do gminy m. Lwowa z za­
pytaniem, czy i jaką kwotą przyczyniłaby się 
do budowy kolei do Stojanowa. Magistrat na 
wczorajszej sesyi uchwalił odpowiedzieć, że 
kolej ta nie ma dla miasta doniosłego znacze­
nia, a przeto, zwłaszcza wobec opłakanych sto­
sunków finansowych gminy, nie jest ona w sta­
nie przyczynić się do budowy kolei stoja- 
nowskiej.

— Przewodniczący korporacji lwow­
skich rzeźników przed kratkami sądo- 
wenii. Przed trybunałem orzekającym rozpo­
częła się dziś przed południem w tutejszym 
sądzie krajowym karnym rozprawa karna prze­

życia.
— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­

wie : Antonina z Plodrów Kwaszyńska, w 72 
r. życia; Józefa Swaczyniowa, w 53 r. życia.

— Jubileusz. Kierownik świetnego chó­
ru krakowskiego, p. Wiktor Barabasz, obchodzi 
w r. b. 20-letni jubileusz swej artystycznej dzia 
łainośei na stanowisku dyrektora Towarzystwa 
muzycznego w Krakowie. Grono miłośników 
sztuki, członkowie chóru krakowskiego, oraz 
młodzież Wszechnicy Jagiellońskiej, wdzięczna

wtorek po południu przejechał tam pociąg, nad­
chodzący z Kalwaryi, niejakiego Jana Kampela.

Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek po raz pierwszy (wznowie- 
jubilatowi za jego pracę, postanowili u r z ą d z i ć  I Me) „Orfeusz w piekle", opera komiozna w 4
w Krakowie d. 19 listopada koncert jubileuszo- aktach Jakóba Offenbach 
wy Wiktora Barabasza. W koncercie weźmie W piątek po raz drugi „Uczta Herody a
udział liczny chór, złożony z obecnych i da- dyu, dramat w 3 aktach Jana Kasprowicza, 
wnych członków, których komitet zaprasza do W sobotę o godz. 3 ’30 po poł. „Po>y-
uczestnictwa. Będzie to prawdziwe „święto chó- chadło", komedya ze śpiewami w 4 aktach
ru“ i zasłużone uczczenie dzielnego muzyka, I (5 odsłonach) Jana Szutkiewicza. 
który całe życie poświęcił krzewieniu kultury W sobotę o godz. 7-30 wieczorem po raz
artystycznej i osiąguął świetne wyniki tych za- drugi „Orfeusz w piekle", opera komiczna w 4 
biegów. I aktach Jakóba Offenbacha.

Ktoby chciał wziąć udział w tym godnym I ^  niedzielę o godz. 3 30 po poł
poparcia obchodzie artystycznym, zwrócić sie I 01aIZ , operetka w 3 aktach Lehara.
powinien w tej mierze do kancelaryi To warzy- I ^  niedzielę o godz. 7 30 wieczorem po

„Dru-

stwa muzycznego w Krakowie (plac Szczepań­
ski 1. 1)

dramat w 3

- Nu dworcu kolejowym w Krako-

raz trzeci „Uczta Herodyady" 
aktach Jana Kasprowicza.

W poniedziałek po raz pierwszy (wzno­
wienie) „Kontroler wagonów sypialnych", kro­

wie przytrzymano wczoraj czterech młodych pa- toohwila w 3 aktach Aleks. Bissena.'
robków  ze w si Golcowy, pow iatu brzozowskiego, 
którzy nic m ając dostatecznych środków zam ie­
rzali udać się za Ocean.

— Poświęcenie nowowybudowanego ko­
ścioła 00. Redemptorystów w Podgórza, odbę­
dzie sie w sobotę, dnia 8 b. m. Konsekracji I deusza Rittnera. 
kościoła dopełni ks. biskup - sufragau Nowak.

— Wypadek przy naprawie mostu 
podgórskiego, z Krakowa donoszą: Wczoraj 
około południa przy naprawianiu mostu pod­
górskiego zdarzył sin wypadek, który mógł po­
ciągnąć za sobą śmierć kilku osób. Ponieważ 
mianowicie okazało sin, że belkowanie w mo-

We wtorek po raz trzeci „Orfeusz w pie­
kle", opera komiczua w 4 aktach Jakóba Offen­
bacha.

We środę po raz pierwszy (nowość) 
„W małym domku", dramat w 3 aktach Ta-

Z TEATRU.

bij'kojonych, nieokreślonych nawet żądz 
rozpasanie w młodych piersiach, pełzają^? 
ślizkich ścieżkach grzechu, jak płaz w *' 
lewskie odzian szaty. ,■

Ta Salome tali piękna, że gdy się ■ 
ży do zdroju, aby w nim ujrzeć swój ^  
to kwiaty klękają przed nią ze zduffli^, 
Salome w syrlońską odziana purpurę, | 
nialsza od róż i wonniejsza — to sf®
tego Zła, które zawładło niegdyś świkte"1.
Oczy jej nie patrzą już na gwiazdy. W 
tyni Mylitty, w blasfemieznyeh orgiach, P®
judzanyeh bliskością świętej zasłony 
tych, wyrosła kapłanka Astarty, „jak ^
wiekuistej warty, nad tem, co tajne i O1’1'
co widome" w chwale i pysze, że ..wszU, 
kie kościoły runą, zapadną w szy stk ie  
wieże, których zazdrosny duch strzeże 
przemijających snach", a jedno tylko o*** 
n i e : Żądzy jej gmach ! Przed nią korzy s!(
jedynie, nie widząc brzasku nowych 
które przygaszą szkarłat krwi jej rozszal*1' 
oszołomionej wonią nardu i mirrhy, pł°M 
cej przed Mylittą.

A w Judei rozbrzmiewa coraz p0^ 
żniej głos proroka; nad wodami Jorda®!j 
u stóp góry Morja, Rabbi Johanan  p ros ty  
ścieżki przed Tyra, który od wieków o t1' 
cal swe przyjście, niosąc oredzie mił°s( 
i zbawienia.

Nawoływania jego dochodzą aż do P°r 
purowych podwoi pałacu. Wstrząsają dus*j 
zbrodniczego Heroda, mordercy brata, R* 
wionego kazirodczą żądzą ku córce żony stf* 
jej, olśniewają promieniem łaski służebrh** 
Salomy, Jachobode— w niej tylko, w rozdf 
szanej krwią pożądań, w Salome, nie bud** 
echa...

Ona widzi jeno ciało młode prorok* 
czyste i nieskalane i łaknie pieszczot jegfl J 
miłości Johauana. Oszalała w zawodzie r*1*' 
ca mu raz jeszcze kwiaty pod stopy. Uszf, 
jej są głuche na wołania miłości czystU 
prowadzącej do wyzwolenia. Tętni w nich ty l^ 
poszum rozpalonych zmysłów krwi, które sz,r 
kaja przyczyny obojętności proroka. Morduje.I3" 
snowłosą Jachobode, lecz i ta śmierć, gną*" 
ów kwiat rozkwitły w słońcu odwieczni 
prawdy, nie gasi jej pragnienia. Jeszcze 
twarty jest jeden grób, czekający na oAM' 
Salomy, a spocznie w nim niezadługo teł1' 
rtóremu jej miłość zgubę zapisała.

Dalekie dźwięki pieśni tłumu grzebU 
cego zwłoki niewinnej podniecają na no'ę(l 
tęsknicę córki Herodyady.

W księdze przeznaczeń zapałdy juJ 
losy Johanana. Herod zazdrosny o miłość, * 
jaką  nie tai się Salome ku prorokowi. ro*' 
kazuje go uwięzić, a wnet zejdą do cystern) 
iatorżnej siepacze i podadzą na srebrnej w1' 
sie głowę Chrzciciela, którą wniesie na sali 
uczty w pląsie obłąkanym Salome, sycą* 
pośmiertną bladością jej lic miłość swą nie' 
ugaszoną...

Gdzie zwrócić oczy tam krew platf11 
dłonie, tam zdziczałe biją serca, tam grzęd1 
zawodzi swą pieśń. Córka dławi się w t<>' 
pieli zła, matka wyszczerza ku niej kły, j 8* 
tygrysica, broniąc swego łoża przed kaz>' 
odztwem męża. Porwane już ogniwa szcz*' 

ścia. Tajemne jakieś głosy biczują H e r o d *  
przekleństwem strasznem: „Nie wytrzyma** 
wojny z Panem. I z wiarołomną pójdzie?*’ 
jak  biegun Kain, w dal bezdomną i legnie?*’ 
własną zwyciężony winą — bez czci i sł»' 
wy dni twoje przeminą". U wrót przezn*' 
czeń jego czyha śmierć, czai się zguba, * 
on nie pomny na nią wyciąga jeszcze i’8' 
miona do córki żony swej i brata, nie db»j 
jąe o nic, byle ją przygarnął w szalony10 
uścisku, byle w nim miłość skonała z roZ' 
koszy...

Kłamstwo i obłuda otaczają pałac Te' 
trarehy. Przez kłamstwo ginie cześć Jaebo ' 
body, kłamstwem trzymają lud na uwię*1 
rapłani, korzący się podle przed wysłannika' 
mi Cezara, zbrodnią pozbawiają życia pro­
roka...
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 r _ , I  ____   („Uczta Herodyady", dramat w 3 aktach, 5 od-
ście podgórskim jest zepsute, przystąpiono do j Monach Jaua Kasprowicza. Muzyka J. N. Hoeka). 
jego naprawy, podczas której rusztowanie zała­
mało się, a sześciu zajętych przy naprawie ro­
botników spadło z wysokości około 6 metrów 
na kamienie, okalające iilar, na którym wspie­
ra się most, doznając poważnych potłuczeń. Po­
ranionych odwieziono natychmiast do podgórskiej 
Kasy chorych, której lekarz udzielił im pier­
wszej pomocy.

Okrailzeule kasy kolejowej. Z Wa-

Oto ukazało się nam oblicze świata g i­
nącego. W okół krzyża, który stanąć ma nie­
zadługo na wzgórzu śmierci roztacza się ka­
łuża występku i hańby. Topiel zbrodni zale­
wa dusze, omdlewające w zwątpieniu — w 
niepewności jutra, rodzącego nowy Grzech, 
zagłuszający tęsknotę.

Z mgławicy dnia zapadającego nad gaś­
my, na Bukowinie, donoszą: W nocy na 26 I nącą ziemią rozbrzmiewają jednak pierwsze 
sierpnia, kiedy naczelnik stacji p, Lewandow- znaki odkupienia. Nieznani prorocy zjawili 
ski wyjechał na rewizję pociąga, skorzystali z się w królestwie judzkiem, gdzie na tronie 
jego nieobecności widocznie dobrze poinformo- Salamona i Dawida rozsiadł się Tetrarcha 
wani i z rozkładem mieszkania obeznani spraw- żydowski, Herod Antypater, który przez zbro 
cy, zakradli się do wnętrza, odmontowali przy- I dnię doszedł do władzy pojmując za mał- 
śrubowaną do podłogi kaso stacyjną i zabrali żonkę żonę brata swego. W  gynaceum jego 
ją wraz z cała, zawartością pieniężną. W kasie jaśnieje Salonie, córka Herodyady, której de- 
znajdowało się 2700 kor. Sprawcy kradzieży moniczna piękność rozsiewa wokół zniszcze­

nie, a serce spopielałe w ogniach niezaspo-zuikli bez śladu.

Srebrne struny świątynnych harf mie' 
szają się świętokradczo z gwarem pijackich 
uczt, a z tej toni przepastnej Ciemności w.T' 
dobywa się głos zwiastowania; Raduj sic, 
raduj Betleem Efrata, grodzie najmniejszy 
między maluczkimi, albowiem z ciebie w yj' 
dzie mąż, co panem jedynowładnym bedzi° 
w Izraelu...

Poemat dramatyczny Kasprowicza jest 
więc niejako rozwinięciem scenicznym tej 
chwili zwiastowania ludzkości nowej epoki 
światła, które zgasiło mroki nocy, tej wiary, 
jaką ogłosił nam „Na wzgórzu Śmierci"* 
w „Ginącym świecie", w „Salome".

Od „Buntu Napierskiego", utwór'1 
przesiąkniętego abstrakcyą, napisanego blaj 
do, jak  gdyby na gruzach zbutwiałych już 
dogmatów poety, do „Uczty Herodyady"
to droga tak daleka, że przebyć j ą  móg0‘t
tylko twórca tej miary, co Kasprowicz.

W poemacie tym odnajduje się autor* 
„Judasza" i „Pieśni wieczornej" i „Hymnów" 

wznoszących się ku stropom niebios w roZ' 
pacznym jęku tęsknoty, ujętej w słowa, któ­
re są nieugięte jak  stal i jako granit  twar­
de. „Uczta Herodyady" to ich siostrzyc*; 
1 w tem powinowactwie duchowern leży jffi 
piękno, kryjące te ciemne plamy słońca, któ­
re na scenie zajaśnieć nie mogą.

Ora
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Inter ^ z*e' °̂ Samo wymaga także skróceń, 
de Przepiekne w czytaniu, wydają
zi u  1’acz6;.i zbyteczne, mimo całego piety- 
stavn'A«  ̂w 9 ceżyseryi, z jakim były wy 
Aut 
?taw

1?ne: Jest to jednak jedyny niemal za- 
jaki uczynić można wczorajszemu przed-

li(.2[]peniu „Uczty l le rodyady11. Widoczne i 
poę, ' krudności związane z uscenizowaniem 
cjria u b\j formy i treści przezwyciężono z go­
lfie *nania * umiejętną starannością. Wszyst- 

zbiorowe dawały doskonałe złu - 
i w  e Prawdy, poparte wspaniałemi deko- 
sza 1111 j  stylowymi strojami. Go ważniej- 
dyk-  słyszeliśmy już dawno z widowni 

w>ersza (niesłychanie w dodatku tru- 
ki ' j°! tak poprawnej i wyrazistej, sztu- 
tąj ^lauiaoyi tak wyrobionej, .jak. wczo- 
(p.’T w rolach „Duszy wygnanej z ra ju '1 
Snô a Trapszo), Jaehobody (p. Ordon So- 
*lyad ) ’ Lucy fera (P- Wostrowski), Ilero- 

y (P- Rotte-rowa) i Heroda (p. Sosnowski), 
jąc • 0,ne grała  p. Sieinaszkowa, wciela- 
°Sz z prawdziwą, płomienną siłą, w tę 

ain)ającą postać zwyrodniałej, rozdy- 
1 po A  ź;jdz;j, synowicy Heroda, która kroczy 

iDij PPniach bolu i goryczy zawiedzionej 
prz ?eb aż do zbrodni, jak Fatum, stojąc 

2  °bliczeni śmierci ze strasznym uśmie- 
czQiri na ustach... Całować jeszcze chce zbro- 
h Wargi trupa, i nawpół przytomna wo- 

się ze mną krwi, całujcie ze 
Za." v  Ust a“ i lecz wstręt przemaga i zgro- 

podłożu z róż, na biesiadnych ko- 
(JjjrCa.cb klęczy wTięc przed świętą głową 
Ptói Cle’pla i słucha jeno pierwszych podsze- 

°błędu, zabijającego je.j duszę. 
za Ostatni akt „Uczty Herodyady1' był 

tryumfem gry p. Siemaszkowe.j, tak 
p0 .°i jak akt drugi stał się znów areną 
fetó1!S'1 P- Sosnowskiego i p. Rotterowej, 
r0vpzy zasłużyli na szczere uznanie za wzo- 

e odtworzenie ról : Heroda i jego żony. 
r6 Słodka, jasnowłosa Jachobod znalazła 
Orj nież doskonałą przedstawicielkę w p. 
^ /^ 'S o s n o w sk ie j ,  która we właściwej dla 

le roli, okazała, jak cennym stać się 
pQ Ze nabytkiem dla naszej sceny; bardzo 
Z a c n i e  wywiązał się także ze swego 
Ijy an' a p. Szobert, jako poseł rzymski Tu- 
hi-n’ samo powiedzieć można o ca- 
PadJ SZere8'u pomniejszych ról, które przy­
ślą U w udziale pp Michnowskiej, Kozlow- 
pou’ wykazującej, .jako Abola zadziwiający 
^i’ ®P .w swej pracy scenicznej, Adwento- 
t0|"z°wi, Chmielińskiemu, Wysockiemu, An- 
]> ęwskiemu, Jaworskiemu, Hierowskiemu, 

tatk; — ’lewiczowi i innym.
Alfred Wysocki.

N P a n  wystosował do prezyden-

StUo
k lą sk a ,  bar. Heinolda następujące pi-

odręczne:
W lu vKocb an.y baronie Iieinoldzie! Pobyt 
jak iem księstwie Szląskiem przejął Mnie, 
3Z(. W Poprzednich latach tak i tym razem, 
SQrzerem zadowoleniem, gdyż miałem spo- 
k .bóść ponownie przekonać się o wysokiej 

mrze tego kraju i prawdziwie patryoty- 
,śvena usPosobieniu jego ludności. Serdeczne, 
i Tuczące  o gor-ącein przywiązaniu do Mnie 
a Domu przyjęcie, jakie Mi wszędzie 

V w ł a S2Cza w Cieszynie zgotowano, sprawń- 
Rł K wielką radość. Wyrażam za to naj- 

§bsze podziękowanie, życzę krajowi dal- 
0 pomyślnego rozwoju i zapewniam 
v, mjo.j nieustannej opiece. Polecam Panu 

uać te .słowa do publicznej wiadomości.
F r a n c i s z e k  J ó z e f .11

zw K o m i s y  a r e f o r m y  w y b o r cz e j 
 ̂ °łana została na środę, 12 b.
I11?' 10 przed południem. Na porządkud:j i leunym podział okręgów w Czechach i na 

; 0rawach, ewentualnie 7 paragraf przedło- 
aia rządowego.

j, Budapcsti Hirlap donosi, z a rząd  ame- 
/k a ń s b i  wysłał wysokiego urzędnika depar- 
a.lQentn dla spraw i m i g r  a ey  i do  W ę- 

j . e r - Urzędnik ten nazywa się Karol Seney 
■lest rodowitym Węgrem. W r. 1849 wy-

emi
Am1
1-Zęd

grował Seney razem z Kossuthem i w 
eryce dosłużył się wysokiego stopnia u-

r Mniczego. Słychać, że Seney ma powie- 
zZ°na poufną misyę zbadania, czy em igracja  

Austro Węgier nie jest sztucznie wywoła- 
a Przez agentów Towarzystw przewozowych.

^  ( Rossyjskie pancerniki „Carewicz11 i „Sła- 
^ a“ oraz" krążownik „liogatyr11, zawinęły do 
*(U’tu w Koloniii zabawią tam przez kilka dni.

te
Wczoraj popołudniu  odbyło się czwar- 

Pełne posiedzenie Z j a z d u  f r a n c u -  
. .  I c h  b i s k u p ó w .  Zjazd zakończy się w 
kUTek po południu nabożeństwem

Kardynał Richard otrzymał wczoraj po 
Południu od sekretarza papieskiego Mery

del Val telegram z podziękowaniem Ojca 
św. za złożony mu hołd episkopatu francu-

W Compiegne odbył się b a n k : e t  na 
cześć zagranicznych oficerów, biorących udział 
w tegorocznych manewrach, wydany przez 
generała Mieheia. Generał wzniósł toast na 
cześć swoich gości i ich monarchów. W szcze­
gólności dziękował gen. Michel generałowi 
angielskiemu F rench  za przybycie i podniósł 
sympatye, któremi się cieszy król Edward 
we Francyi. Toast zakończył wzniesieniem 
zdrowia na cześć angielskiej pary królew­
skiej, angielskiego korpusu w Aldershot, i 
obecnego jego dowódcy gen. Frencha. Gen. 
French odpowiedział toastem na cześć pre­
zydenta Fallieres i drugiego korpusu armii 
francuskiej.

Z Belgradu donoszą: Minister spraw 
wewnętrznych opracował wspólnie z prezy­
dentem ministrów zmianę u s t a w y p r  a s o- 
w e j  znacznie ograniczającą wolność prasy.

Z Londynu donoszą: Pogłoska o ma­
jących niebawem nastąpić o d w i e d z i n a c h  
p r e z y d e n t a  p. F a l l i e r e s  w L o n d y- 
n i e jest przedwczesna. Dotychczas nie roz­
poczęto w tej sprawie rokowań.

Do Morning Post donoszą, źe Japoń­
czycy mają zamiar wybudować na wybrzeżu 
koreańskiem dwie bardzo silne t w i e r d z e  
p o r t o w e ,  a mianowicie w portach Łaza- 
rew i Czinchaj. Dziennik dodaje, że jes t  to 
tylko początek wielkiej akeyi ze strony J a ­
pończyków dla zabezpieczenia swoich posia­
dłości.

TEEGKAII GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 6 września. P. Minister o- 

światy nadał starszej nauczycielce szkoły lu­
dowej żeńskiej imienia Maryi Magdaleny we 
Lwowie Apolonii W i n i a r z tytuł dyrektorki.

W ie d e ń ,  6 września. Na cześć kongre­
su niemieckich zarządów kolejowych odbył 
sio wczoraj w ratuszu bankiet, na  którym 
między innymi prezydent ministrów baron 
Beck wygłosił mowę, w której wskazał na 
to, że w Austryi teraz toczy się akcya o u- 
państwowienie kolei prywatnych i wyraził 
życzenie, ażeby sprawa ta rychło postąpiła, 
oraz nadzieję, że gdy zbierze się w Wiedniu 
następny kongres kolejarzy, sprawa ta po­
czyni już zuaczue postępy.

Clirystyania, 6 września. Król Haakon 
telegrafował do komendanta norweskiej eks- 
pedycyi polarnej na statku „Gioca“, że g o ­
dzi się na to, aby nowo odkrytą ziemię na­
zwano imieniem króla Haakona i królowej 
Maud. __________

P o lo iten ie  w K ró le s tw ie  P o l s k ic m  i 
w R o ssy i .

W arszaw a , 6 września. ('Id. pry w.). 
Pod egidą Macierzy szkolnej powstał tu Uni­
wersytet ludowy i rozpocznie działalność 
swą z dniem 1 października. Wykładane 
będą: język polski, li teratura polska, geogra­
fia Polski w połączeniu z geografią powsze­
chną, historya Polski i t. d.

Warszawa, 6 września. (Id . pry w.). 
Warsz. Dniewnik donosi, że gminy wiejskie 
Leśuiki i Chołów w powiecie lipowskim w 
gubernii kijowskiej odmówiły współudziału 
w założeniu rossyjsldeh szkół ludowych, za­
projektowanych przez ziemstwo.

Kronsztad, 6 w rz e śn ia , (lei. p r y  w.). 
T ym czasow y  są d  w o je n n y  p rz y s tę p u je  dziś 
do ro z w a ż e n ia  s p ra w y  o b u n t m a ry n a rz y . 
O sk arżo n y ch  je s t  800 osób , św iad k ó w  w e­
zw ano  2 .0 0 0 .

Petersburg, 6 września. W miejsce 
istniejących dotąd w Mandżuryi agencyj mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, będą utwo­
rzone rossyjskie konsulaty generalne w Char- 
binie, Mukclenie, Kirynie, Gicikorze i Hal­
nym.

Petersburg, 6 września. Ukaz carski 
przekazuje sprawy karne za propagandę nie­
bezpieczną dla państwa wśród annii, sądom 
wojennym i nakazuje stosować do zasądzo­
nych najwyższy wymiar kar.

P e te r s b u rg ' ,  6 września. (Ag. tcl.). Ko­
m is ja  agrarna ułożyła regulamin, według 
którego mają być zużytko wy wane ziemie koron­
ne na powiększenie chłopskiej własności ziem­
skiej. Ziemia ta wynosi przeszło 4 miliony 
dziesięcin, a dochód roczny z niej wynosi 
około 7 milionów rubli.

P e t e r s b u r g -, 6 września. Na koniec 
września zapowiedziano wspólny zjazd stron­
nictwa „październikowców11 i pokojowego od­
rodzenia w sprawie połączenia się obu tych 
frakcyj.

Petersburg, 6 września. Wczoraj wie­
czorem oczekiwano powszechnie ogłoszenia 
programu rządowego wraz z ukazem carskim, 
zapewniającym przeprowadzenie wszystkich

reform i zapowiadającym użycie bardzo ener­
gicznych środków przeciw ruchowi rewolu­
cyjnemu

K yga , września. (lei. pryw.). Sąd
wojenny zakończył głośną sprawę o bojowe 
drużyny. Z 26 oskarżonych uniewinniono 
dwie młode dziewczyny; Finkelsteinównę i 
Neumarkównę, a resztę skazano na ciężkie 
roboty od 2 i pół do 15 lat.

Program Stołypina.
Petersburg, 6 września. (Pet. Ag.) Dziś 

ogłoszono następujący komunikat ofieyalny: 
Od dwóch lat ruch rewolucyjny znacznie się 
wzmógł, a szczególnie od wiosny b. r. nie 
ma dnia bez nowej zbrodni. Zbrojne powsta­
nia, bunty wojskowe w Sebastopolu, Svea- 
borgu, Rewlu i Kronsztadzie, morderstwa 
spełnione na urzędnikach i agentach poli­
cyjnych, straszne zamachy i rabunki nas tę ­
powały po sobie bez przerwy. W lecie 1906 
r. zamordowano: admirała floty Czarnomor­
skiej Czuchnina, gubernatora Samary, wo­
jennego gen .-guberna to ra  warszawskiego 
Wonlarlarskiego, gen. Margrafskiego i gen. 
Minna, a nadto spełniono liczne zamachy, 
które pochłonęły wielką liczbę ofiar; wyko­
nano zamach w Sebastopolu na Neplujewa, 
w Petersburgu na Stołypina; polieya ponosi 
codzień wiele ofiar. Zbrodnie te okazują j a ­
wnie, że organizacye rewolucyjne starają  się 
przeszkadzać spokojnej działalności rządu, 
podkopać porządek, osłabić czujność i wszel­
kimi możliwymi środkami zniweczyć twórcze 
życie w państwie. Rewolucyoniści nawet je­
szcze przed rozwiązaniem Dumy z jednej 
strony przygotowywali zbrojne powstanie 
przy pomocy armii i floty, a z drugiej usi­
łowali wywołać ruch agrarny, któryby całe 
państwo zrujnował. Ruch rewolucyjny do­
znać miał poparcia ze strony skrajnych 
żywiołów, które dostały się do Dumy i usi­
łowały egzekutywę wziąć w swoje ręce, a 
Dumę przemienić w konstytuantę. Powodzenie 
rewolucyi miało być zapewnione przez prze­
różne agitacje  i środki propagandy ze stro­
ny członków Dumy, którzy działali pod osło­
ną nietykalności poselskiej. Równocześnie dą­
żono do zastanowienia życia ekonomicznego 
za pomocą strejku generalnego. Gdy po roz­
wiązaniu Dumy bunty w Kronsztadzie i Svea- 
borgu szybko uśmierzono, a strejk generalny 
nie udał się i poczyniono energiczne zarzą­
dzenia przeciw rozruchom agrarnym, grupy 
skrajnie rewolucyjne chciały złagodzić wra­
żenie swego niepowodzenia i przeszkodzić 
twórczej czynności rządu.

Grupy skrajnie rewolucyjne postanowiły 
terroryzować kraj i rząd za pomocą zama­
chów na  wyższych funkeyonaryuszów pań­
stwowych. Mimo, iż takie terrorystyczne czy­
ny świadczą raczej o słabości rewolucyi ani­
żeli o powodzeniu zamierzonego powszechne­
go powstania, to przecież okrucieństwo, z ja ­
kiem te zbrodnie bywają spełniane, wywo­
łało wśród mas wzburzenie nawet o wiele 
większe, aniżeli długotrwały ruch rewolucyj­
ny. Cóż jest zadaniem rządu w obec takich 
stosunków? Na to jest  jedna tylko odpo­
wiedź: Ostateczny cel i plany rządu nie po­
winny wcale doznać zmiany pod naciskiem 
takich zbrodniczych zamachów. Można tego 
lub owego usunąć z drogi, ale nie można 
zabić idei, która przyświeca rządowi, nie mo­
żna złamać woli rządu, który obrał sobie za 
zadanie przywrócenie normalnego biegu ży­
cia i swobody pracy. Zbrodnie rewolucjoni­
stów utrudniają wprawdzie spełnienie tego 
celu, lecz cel ten nie może być zawisłym 
od przypadkowych wydarzeń i jest obo­
wiązkiem rządu dążyć wszelkiemi siłami do 
spełnienia swego zadania. Zbrodnie muszą 
być bezwarunkowo stłumione; jeżeli państwo 
szybko nie położy im kresu, wówczas wszel­
kie zamysły, mające na celu zabezpieczenie 
egzystencji państwa, zostaną udaremnione. 
Dla tego rząd wobec gwałtu użyje swej siły. 
Jes t  obowiązkiem państwa rewolueyę stłumić: 
tę rewolueyę, która chce przywłaszczyć sobie 
władzę i stara się przeprowadzić nowe anty­
społeczne zasady, mające na celu niszczenie 
wszystkiego. Władze lokalne otrzymały szcze­
gółowe instrukeye, jak zwalczać te żywioły. 
Ciężka odpowiedzialność spadnie na tych, 
którzy nie wystąpią z wszelką energią i któ­
rzy sprzeciwią się woli cara. Administracya 
wszystko uczyni, użyje wszelkich legalnych 
środkow, aby propagandzie gwałtu położyć 
koniec.

A jeśliby tej propagandzie miało się 
udać wywołanie agrarnych rozruchów wśród 
ciemnych żywiołów, rozruchy te będą siłą 
zbrojną stłumione, a odpowiedzialność za 
oiiary spadnie na agitatorów. Rząd uznał, 
że zwykłe postępowanie sądowe nie odpo­
wiada obecnym stosunkom i u w a ż a  z a  
k o n i e c z n e  t y m c z a s o w e  w p r o w a ­
d z e n i e  p o s t a n o w i e ń  o c z y n n o ś c i  
p o l o w y e i i  s ą d ó w  w o j e n n y c h  do 
sądzenia ciężkich zbrodni w tych okolicach, 
w których ogłoszono stan wojenny, albo 
stan wzmocnionej ochrony. Postępowanie 
przędą tymi sądami i wykonanie wyroku od­
bywać się będzie według wspomnianych po­
stanowień n a t y c h m i a s t  po dokonaniu 
zbrodni.

Zarazem wydane będą tymczasowe za­

rządzenia o podwyższeniu kary za propa­
gandę wśród wojska. Choroba, na którą cier­
pi nasza ojczyzna, wywołała konieczność 
przystosowania organizmu do stosunków i 
należy zło ezemprędzej usunąć, gdyż naraża 
ono żywotne siły państwa na wyczerpanie. 
Wszystkie tedy, dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa życia i swobody pracy konieczne za­
rządzenia tworzą tylko środek, a nie cel, pra­
ca zaś, która ma być poświęcona reformom 
zapowiedzianym przez cara, wymaga dłuższe­
go czasu.

Byłoby wielkim błędem uważać t łu ­
mienie zbrodniczych zamachów za jedyny 
cel państwa i zapominać o przyczynach, któ­
re wywołały te anomalje. Rząd nie może, 
jak sobie tego życzą poszczególne grupy, 
wstrzymać się z wszelkiemi reformami, wy­
wołać zastój w życiu publicznem, a całą uwa­
gę zwrócić tylko na tłumienie rewolucyi.

Również nie miałoby celu w obecnych 
stosunkach w Rossyi i nie odpowiadałoby 
jej interesom poświęcanie się tylko przepro­
wadzeniu reform liberalnych w przypuszcze­
niu, że wówczas rewoiucya straciłaby na 
sile i upadłaby. Rewoiucya nie walczy o re ­
formy, które sam rząd uważa za konieczne, 
lecz dąży do obalenia ustroju państwowego 
i anarchii a zaprowadzenia rządów socjali­
stycznych ; wobec tego programem rządu 
musi być dążenie do utrzymania porządku 
i do obrony ludności przed wykroczeniami 
rewolucyonistów. Rząd jasno zdaje sobie 
sprawę z potrzeby rozmaitych ustaw, które 
bądź to muszą być załatwione przez Durne 
i Radę państwa, bądź też bezzwłocznie być 
wydane.

Inne  sprawy opierają się na zasadach, 
zapowiedzianych w manifestach carskich, a 
ich częściowe rozwiązanie nie może n a ru ­
szać ustawodawczej czynności Dumy, której 
pojęcie jest  już ustalone. W p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  c h o d z i  o s p r a w ę  a g r a r n ą .  
R z ą d  d a  m i e j s c o w y m  k o ł o m  m o ­
ż n o ś ć  b e z p o ś r e d n i e g o  p r z y s t ą p i e ­
n i a  do  d z i e ł a  p o p r a w y  l o s u  c h ł o ­
p ó w  w o k o l i c a c h ,  w k t ó r y c h  b r a ­
k n i e  z i e m i .  Uczciwa praca na miejscu 
zgromadzi materyały dla Dumy, które umo­
żliwią jej rozwiązanie tej skomplikowanej 
kwestyi. Mają też być wydane pewne nie- 
cierpiąee zwłoki postanowienia w przedmio­
cie równości obywatelskiej i swobody wy­
znań. Rząd pragnie znieść ograniczenia chło­
pów, starowierców i prawa ich ustawowo 
unormować.

Podobnie i sprawa żydowska będzie 
przedmiotem rozwagi w tym kierunku, że 
niepotrzebne postanowienia, działające tylko 
podburząjąco, mogą być natychmiast znie­
sione. Będą rozpatrzone postanowienia, okre­
ślające stosunek Żydów do narodu rossyj- 
skiego. Rząd przewidział zwiększenie liczby 
szkół ludowych, zaprowadzenie obowiązu­
jącej powszechnie nauki i polepszenie mafe- 
ryalnego położenia nauczycieli szkół ludo­
wych. Rząd wstawił już do budżetu na rok 
1907 na ten cel 5 i pół milionów rubli. Bar­
dzo liczne są projekty ustaw, które mają być 
przedłożone Dumie

Oprócz ustaw zasadniczych, ustawy o 
zgromadzeniach, ustawy prasowej, zajmuje, 
się rząd szeregiem innych bardzo ważnych 
spraw, jak swobodą wyznań, nietykalnością 
osobistą, równością obywatelską, w duchu 
istniejących dla pewnych warstw narodu po­
stanowień, polepszeniem doli chłopów, po­
prawą losu robotników, zaprowadzeniem miej­
scowego samorządu, który ma tworzyć łą ­
cznik między organami administracyjnymi a 
samorządnymi, dalej zaprowadzeniem ziemstw 
w bałtyckich, północno - zachodnich i po­
łudniowych prowineyaeh, zaprowadzeniem 
ziemstw i autonomicznych zarządów gm in­
nych w Królestwie Polskiem, zmianą lokal­
nego postępowania sądowego, reformą szkol­
nictwa wyższego i średniego, zaprowadze­
niem podatku dochodowego, reformą polic ji 
w duchu zjednoczenia policyi państwowej z 
żandarmeryą.

Postanowienia wyjątkowe dla ochrony 
porządku i publicznego spokoju będą połą- 
ezone w jedną, jedyną ustawę. " Wkońcu 
zajmuje się rząd pracami przygotowawczemi 
do zwołania zgromadzenia narodowego w du­
chu ukazu carskiego. Rząd postawiwszy so­
bie za zadanie utrzymanie powagi państwa 
porządku i przeprowadzenie koniecznych re ­
form, w pełnej nadziei, że legalne prace 
przyszłej Dumy będą miały powodzenie, 
Scądzi, że ma prawo polegać na sym- 
patyach rozumnych warstw społeczeństwa, 
które pragną uspokojenia państwa, a nie 
narażania go na niebezpieczeństwo. Rząd 
nm widzi swego zadania w tern, aby t łu ­
mić wolną myśl, objawianą w prasie i na  
publicznych zgromadzeniach, lecz jeżeli 
te środki objawiania woli ludu do tego ma­
ją  być używane, aby szerzono idee rewolu­
cyjne, nie zawaha się rząd wszelkimi środ­
kami przeszkodzić temu, aby środków po­
stępu używano do rozkładu i gwałtu.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h o w f o c k i .



M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  f u t ^ r
pod firmą

& T A B I I S Ł A W  S T E F S O W I C Z
we Lwowie, ul. SoMesMep 1.9, obol silepn i  M a f i i .

NADESŁANE.

Zttkłttd okulistyczny

Dr. A. Burzyńskiego 
i Dr. A. Jaworskiego

okulistów operatorów; podziny przyjęć od 10 — 12 
przed poł. i 3—5 po poł. Lwów, ul. T eatralna 7  

(naprzeciw  katedry)

Polecamy KONWERSYĘ

l\lPożyczti miasta Lwowa
na woine od podatku

4°l» O fflicyo Pożyczki m. Lwowa
pod w arunkam i ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łam y na życzenie.

S o k a l i l.t lie ii.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąne moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazme, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teratura, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswohożdienie, Szut (humorystyczny) 
Nowoje Wremia.

M k o l t u y s U e e t u
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

poleca futra męskie i damskie, miastowe i podróżne, paltociki, wierzchy z baranków  perskiej1' 
astrachanów , selskinów, pelerynki, kołnierze, boa, zarękawki dam skie i dziecinne, czapki darnsP' 
i męskie, kołpaki do stroju polskiego, baranice do sań, dywaniki przed biurka, zarękawki myśi|'v 
skie i wszystkie inne roboty w zakres kuśnierstw a wchodzące wekonuje w najkrótszym  c z a ^

ibli

Brak apetytu usuwa

Somatoza
już w małych dawkach. Jest wy­
bornym środkiem wzmacniają­

cym i bez smaku.

mmmmm
F U T E R

pod firmą

JAN i JÓZEF K R Z Y W Y
we Lwowie, ulica AM em icta  1.3

obok Magazynu no.vcś 'i Wielm. P. SOflAYERÓW 
r>ol«ea we wszystkich rodzajach po­
dług n a j n o ws z y c h  fasonów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

W ykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prow incyi przyjmuje się .

I M M Ł i i M M l i l

Poszukuje się kupna starych ni® 
mahoniowych ale w dobrym stań1* 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro o$° 

szeń, Pasaż Hausmana 9, LwóW-,

N a M e in  Księgarni Mrynowicza i
w e  L w o w i e

wyszedł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany

Poilrecznili dla Dodróżującycli 50 WłoszecB
pod tytułem

„Cztery tra o iiie  we Włoszecl1
opracowany przez D yrektora II. Szkoły  realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i radl’ 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoW 

muzea i galerye są pożądane.

Format i druk zastosowany do pô ' 
ręczników w innych językach.

Cena egzem plarza  5 K., z p r ^ j  
sy łką  5 K. 50 h.

C E J ł J f l K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 6 września 1906.

I. Akcye 7,a sztukę.
Banku Mp. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
„ „ 41/a% w 50 1.
„ „ 4°/0 „ 601. po 200 k.

kraj. ¥ / t % „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4%.(pierw­
sza e m is y a )  

Tow. kred. galie. ziemsk. 4<£
los w 411/, l a t ..................... .....
i%  los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ (3enr.)
„ „ 4 %  (4 em.)

Kol. lokalne dtto i%  . . . .  
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 .....................................
Pożyczka m. Lwowa k% . . . .

„ 4  konwen .

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieli srebrnych . 
100 rubli rossyjsjfich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą, | żądają
walutą koron.
K h K h

572 - 582 -

------- 195 —

579 — 586 -

--------------- 300 -

400 — 410 —

O

to 111 50 — —

© 100 30 101 -
© 98 20 98 90
S3J 101 — 101 70

98 40 99 10
©

99 50 —  —
pO

99 20 — —
0 98 60 99 30
s
O

C l

99 50 100 20
0 102 60 — —

M _ _ _ _
S) 101 - 101 70
© 98 20 98 90

tB 98 20 98 90

97 80 98 50
97 20 97 90
98 30 99 -

86 - 94 -

11 24 11 40
19 - 19 25

249 - 251 50
251 253 -
117 10 117 60

srebrze
płacą żądają

100 15
100-15

157 — 
216-— 
276-— 
276- — 
2 9 1 -

100-35
100-35

159-— 
222-— 
278-— 
2 7 8 -- 
2 9 2 --

11 7 30

99-35 99-55

99-60 100 60 

117-40 118 40

K n rs  g ie łdy  w iedeńskiej.
Dnia 5 września 1906.

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 9915 99-35
styczeń l i p i e c ................................ 9910 99-30

462- 403 50

124 10 125-10

99-50 100-45 

99-45 10040

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa

luty-sierpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ 1864 po 100 z ł..................

„ ,, 1864 po 50 zł..................
L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.................................. 117.10
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................
C. Obligacye kolejowe

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5"/,

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r.......................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................
Obligacye pierwszeństwa (kniejowe).

Ko,. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106'— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — ■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.......................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r .......................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
* „ „ w wal. kor. 4 pr. .

Weg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .
‘ poż.prem . za 100 zł. (200 kor.)
„ „ n za 50 zł. (100 kor.)

Et Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 97 _
Węgier za 100 *ł- 4 p r.......................94’40

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r...................................... 98 60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr........................................

99-60

9980

99-25
99-45

107.—

100-60

100-80

100-25
100-45

99-30 100-30 

116-90 117-90

94-65 
1 5 4 -- 
207-50 
205-50

94 85 
1 5 6 -  
209 50 
207 50

95-40

106-25

89-60

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r .......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie old. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/’, pr. 
Austr. zalcł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/, pr. . .

„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4  pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 pr.  51.1/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat 4‘/j p r...............................

Banku kr. losy 57l/s 1. za 200 k. 4 pr. 
Aust.ro-węg. banku 50 4 pr. . . .

50 lat w. k. 4 Dr.

płaeą żądają

101-50 102-50
96-95 97-95
98 90 99 90

96-10 97-10

9 8 - 105—
16175 162-75

listy dłużne

99 — 99-75
28'3- — 290-—

101-40 102-40
99-50 100-50

110-50 111-50
100-10 101-10

98-25 99-25
98-10 99-10
99-60 _• _
99-75

100 55. 101-55

1.00-65 101-65
9 8 - - 98-45

100-60
99-90 100-90

II. O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

115-50 
115-50 
100-45 
99 95 
99-80 

100  —

116-50
116-50
101-45
100 95 
10080
101 —

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . . . . . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1386 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n » n „ » „ 1887 4pr.
n » „ „ „ „ 1888 4 pr.
» r> O „ n „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł...........................' ......................  90-50 91-50

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................  98-20 99 20

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— _ - —
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 102--- 104 —

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99 75 —■—

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 21 60 23 60
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zŁ 455-— 464-—
Clary 40 zł. m. k ..................................  139 — 147-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 79’— 84'—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 87-— 92-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 57-— 64' —
Paify 40 zł. m. t ..................................  165-50 175-50

Koronowa waluta. płacą żądaJ?
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 48 75 50®?
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 50 31'®
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 57’— 62"'
Salma 40 zł. mk................................ 198 — 204'"
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 71- — 77'"

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 319-50 320'®®
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3220’— 3230 "
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 673-50 073-e®
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 809 — SIO "
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 574 50 577 "
Galic. banku hip. 200 zł..................... 573 — 577'"

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 190 — —- "j
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440 25 441'^

„ Anstro-węg. 1400 k..................  1770 — 1780'"
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 555 25 556'$  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 246’"
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  242-— 243'"

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . —■— —
„  „ „  akcye zakład. 200 zł. 432 —  440 '"

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5500 — 5520' "
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 411'— 421 '"

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 —  581 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392 — 400 " 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1048 — 1054 '

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B rtij 100 zł. 717-— 722 "
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 600-— 610
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 603 75 604 7®
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2799-— 2809
Sehodniey 500 kor................................  632—  042
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 404-— 405 ■ 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 275 — 279

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —• —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239*90
Paryż za 100 franków . . . .  95'30
Petersburg za 100 rubli 5 '/s pr. —•—
Niemieckie b a n k i ..........................117-20
Włoskie b a n k i .......................... 95'30
Francuskie banki . . . . , — •—
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95 30

240
95

117
95

] 5
50

40 
4 3*/i

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski............................... 11-35
Austr. weg. 8 guld. złota moneta . —•—
2 0 -fran k ó w k a ...............................  1906 '/,
20-m a rk ó w k a ................................23-44
Rosyjski półimperyał . . . —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117 20
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 30
R uble. . .  .........................  2 52:i/4

95-42

11-39

19 OD1, 
23-52

117-40 
95 50 

2 5 3 J;

n  2 m  iw  iw  jc  k  mr wt ■» o  JST. ’
Licytacye.

L. cz. E. 827,6 (4) (6959 3 - 8 )
N a żądanie Klima Cimki w Olszanicy 

odbędzie się dnia 25 wrześ- ia 1906 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 48 licytaeya a) całej 
realności whl. 384 gm. O szanica objętej z 
pb. i gr. obszaru 53402 z budynkami się 
składającej i b) całęj realności whl. 386 gnu. 
Olszanica objętej z pg. lk. 1899 i 3536 ob­
szaru 121902 się składającej, bez przynale­
żności, których niema.

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione ad a) na 1080 koron, 
zaś ad b) na 725 koron.

Wadyum wynosi ad a) 108 koron, zaś 
ad b) 73 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 720 kor., 
zaś ad b) 484 kor,, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 49.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Złoczów, dnia 11 sierpnia 1906.

L. cz. E. 42,6 (12) (6955 3 -  3)
Na żądanie firmy Henryk F is c Y r  we 

Wiedniu, zastąpionej przez adw. dr. Fisch- 
mana we Wiedniu, odbędzie się dnia 1 pa­
ździernika 1906 o 4 godzinie po południu 
w sądz e niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 6  w  P rz e m y ś lu  lic y ta e y a  1 /1 2  części dóbr

Kobylnica wołoska objętych wh!, 1261 ks. 
gr. dla większych posiadłości obwodu prze­
myskiego, Juliana Tadeusza Kapiszewskiego 
własnej

Część tej nieruchomości, wystawiona na
licytacje, jest oceniona na 34.678 kor. 1 ' 
h., przynależności na 59 kor. 17 h., ciężary 
rzeczowe na 200 koron.

Najniższa cena wynosi 23.291 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
P;zemyśi, dnia 9 sierpnia 1906.

L. cz. E. 536,6 (4) (7013)
Na żądanie Mendla Stockla i Israela 

Scherza z Kopyczyniee odbędzie się dnia 8 
października 1906 o godzinie 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytaeya 1/1Ó części realno­
ści whl. 427 gm. Kopyczyńce wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., po­
niżej, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d ), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w  biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś 3i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
Kopyczyńce, dnia 22 sierpnia 1906.



I
2864 (6 9 8 8 )

Magazyn prowiantowy wojskowy w Stanisławowie i 
^  tegoż w Kołomyi zakupią od właścicieli ziemskich w
^siącach wrześniu 1906 do lutego 1907 włącznie,

Do 330 centnarów żyta i 330 centnarów ewsa.
Bliższe w arunki zawarte są w  ogłoszeniach znajdują- 

się w tych magazynach.

Szczegóły dotyczące tego zakupna podają te magazyny 
im ie n n ie  i ustnie.

Stanisławów, dnia 1 września 1906.

C. i Ł  n o ż y n  j m n i t o i y  w Stanisławowie.
Cz- E .  9 81  6 ( 4 )  (6 8 8 4  3 - B)

ty N a  żąd a n ie  J o a n n y  P le ś n a r  i S ta u is ła -  
j  P leś n ara , za s tą p io n y ch  p rzez  a d w . d ra  
[®stenburga odbędzie  s ię  d n ia  2 8  w rze śn ia
J»06 o godz. 10  p rzed  p o łu d n ie m , w  sądzie  

1 w y m ie n io n y m , w  b iu rze  N r .  17  lic y -  
a rea ln o śc i w h l.  3 51  ks. g r. g m . B rzo zó w , 
®  zn ie s ie n ia  w s p ó łw łasn o śc i. 

t N ie ru c h o m o ś ć , w y s ta w io n a  na lic y -  
cy§, o cen ioną je s t n a  1 7 1 8  kor.

t w
Cele

hal. N a jn iż s z a  cena w ynos i 1 1 4 5  k o ro n  3 4
j p o n iże j te j ceny sprzedaż n ie  p rz y j-  
Zle do s ku tku .

D W a ru n k i l ic y ta c y jn e , k tó re  się ja k o  
.°rm alne  p rz y jm u je  i  odnoszące s ę do te j 

. 'eruchom oś i d o k u m en ta  m oże k ażd y , m a - 
f y  chęć k u p ie n ia , p rze jrze ć  podczas g o d zin  

pędowych w  sądzie  n iże j w y m ie n io n y m ,  
m rz e  N r .  16, 

j- T a k ie  p ra w a , w  obee k tó ry c h  n in ie js za  
ey tacya  b y ła b y  n ied o p u s zcza ln ą , n a leży  

Słosić do sądu n a jp ó ź n ie j p rzy  w y zn a c zo ­
nym te rm in ie  l ic y ta c y jn y m , in ac ze j roszcze- 

!a tego ro d za ju  co do sam ej n ie ru ch o m o śc i 
10 m o g ły b y  być  już ze s k u tk ie m  podnoszone. 
. . T e  osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lu b  
j§Zary n a  pow yższe j n ie ru ch o m o śc i bądź

obil0cnie ju ż  is tn ie ją , bądź w  to ku  postępo-
i —Ula lic y ta c y jn e g o  p o w stan ą , za w ia d a m ia n e  

SJą o d a lszych  w y d a rze n ia c h  tego postę- 
P°v/ania je d y n ie  przez p rz y b ic ie  n a  ta b lic y  

W o w e j, je ś li n ie  m ie s zk a ją  w  o k ręg u  sądu  
mzej w y m ie n io n e g o  i n ie  w skażą  tem uż są- 

° ^ i  p e łn o m o c n ik a  do doręczeń , w  s ie d z ib ie  
8W u zam ieszka łeg o .

O. k . Sąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł I V .  
B rzo zó w , d n ia  2 s ie rp n ia  1 9 0 6 .

L - cz. E . 6 6 6 /6 ( 4 )  (7 0 0 8 )
_. . N a  żądan ie  Josla  F in a n d o  odbędzie  się 
mfia 8 p a źd z ie rn ik a  1 9 0 6  o g o d z in ie  9 p rzed  
jj.°łudniem , w  sądzie n iże j w y m ie n io n y m , w  
m urze N r .  I I .  lic y ta c y a  rea ln o ś c i p o ło w y  
? p o ło w y  w h l.  8 6 1  i  p o ło w y  z 5 /8  części 
* ń .  8 6 2  g m in y  B rzo zd o w ce.

N ie ru c h o m o ś c i, w y s ta w io n e  n a  lic y ta c y ę , 
o cenione, p o ło w a  z p o ło w y  w h l. 8 61  n a  

“O k o ro n  15  h a l., zaś p o ło w a  z 5 ,8  części
8 6 2  g m in y  B rzozd ow ce  na 3 3 9  k o ro n  

*5  h a l.
} N a jn iż s z a  cena w yn o s i p o ło w y  z po- 
*ow y w p j. 861  —  2 0  k o ro n  10  h a l., zaś po- 
°W y z 5 ,8  części 2 2 6  k o ro n  1 0  h a le rzy , 

Poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rz y jd z ie  do
s«utkm

W a r u n k i l ic y ta c y jn e  i  odnoszące się do 
tych  n ie ru ch o m o śc i d o k u m en ta  m oże k ażd y , 
^ j ą e y  chęć k u p ie n ia , p rze jrze ć  podczas  
Sęd zin  u rzę d o w y c h  w  sądzie  n iże j w y m ie ­
n io n y m , w  b iu rze  N r .  I I .

T a k ie  p ra w a , w obec k tó ry c h  n in ie js za  l i -  
ty ta c y a  b y ła b y  n ied o p u s zcza ln ą  n a le ży  zg ło -  

do sądu n a jp ó źn ie j p rzy  w y zn aczo n y m  
W m in ie  lic y ta c y jn y m , in ac ze j roszczen ia  
ego ro d za ju  co do sam ej n ie ru ch o m o śc i n ie  

Haogłyby być ju ż  ze s ku tk iem  podnoszone.
T e  osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lub  

c iężary  n a  p o w yżs zych  n ie ru ch o m o śc iac h  
n%dź obecnie  ju ż  is tn ie ją , bądź w  toku  postę­
p o w an ia  lic y ta c y jn e g o  po w stan ą , za w ia d a m ia ­
ne będą o d a lszyc h  w y d a rz e n ia c h  tego postę ­
p o w an ia  je d y n ie  p rzez p rz y b ic ie  n a  ta b lic y  
s^dow ej, je ś li n ie  m ie s zk a ją  w  o kręg u  sądu  
ńiżąj w y m ie n io n e g o  i n ie  w s k ażą  te m u ż  są­
dow i p e łn o m o c n ik a  do doręczeń, w  s ie d z ib ie  
s$du zam ieszka łeg o .

O. k . Sąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł I I .
O h o d o ró w , d n ia  20  s ie rp n ia  1 90 6 .

L . cz. E .  6 7 4 /6  (6 )  (7 0 0 9 )
N a  żąd a n ie  M e n d la  S te g  odbędzie  się 

dnia  8 p a źd z ie rn ik a  1 9 0 6  o g o d z in ie  10  p rzed  
P o łu d n iem  w  sądzie n iże j w y m ie n io n y m  w  
b iurze  N r .  I I . ,  l ic y ta c y a  1 /6  części re a ln o ś c i 
lw h . 2 4 5  g m . B o r tn ik i .

N ie ru c h o m o ś ć , w y s ta w io n a  na lic y ta c y ę , 
je s t  ocen io n a  n a  3 9 7  k o r. 29  h.

N a jn iż s z a  cena w y n o s i 2 ó 4  k o r. 8 6  h a l., 
p o n iże j te j ceny  sprzedaż n ie  p rz y jd z ie  do 
s ku tku .

W a ru n k i l ic y ta c y jn e  i  odnoszące się do 
te j n ie ru ch o m o śc i d o k u m e n ty , m oże k ażd y , 
m ają cy  chęć k u p ie n ia , p rze jrze ć  podczas  
g o d zin  u rzę d o w y c h  w  sądzie  n iże j w y m ie ­
n io n y m , w  b iu rze  N r .  I I .

T a k ie  p ra w a  w  obec k tó ry c h  n in ie js za  
lic y ta c y a  b y ła b y  n ied o p u s zc za ln ą , n a le ży  
zg łosić  do sądu n a jp ó ź n ie j, p rz y  w y zn ac zo ­
n y m  te rm in ie  lic y ta c y jn y m , inacze j rosz­
czen ia  tego  ro d za ju  co do sam ej n ie ru c h o ­
m ości n ie  m o g ły b y  być ju ż  ze s k u tk iem  p o d ­
noszone.

T e  osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lu b  
c ię ża ry  n a  pow yższe j n ie ru ch o m o śc i bądź  
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w  to ku  postępo­
w a n ia  lic y ta c y jn e g o  po w stan ą , za w ia d a m ia n e  
będą o da lszych  w y d a rz e n ia c h  tego  postę ­
p o w an ia  je d y n ie  p rzez p rz y b ic ie  n a  ta b lic y  
sądow ej, jeś li n ie  m ies zka ją  w  o k ręg u  sądu  
n iżej w y m ie n io n e g o  i n ie  w skażą  te m u ż  są­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do d o ręczeń , w  s ied z ib ie  
sądu zam ieszka łeg o .

C. k. Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I I .
O h o d o ró w , d n ia  19  s ie rp n ia  1 9 0 6 .

L . cz. E . 3 0 1 /6  ( 4 )  (7 0 1 7 )
N a  żąd a n ie  M ic h a ła  E u s n a k a , ro ln ik a  

w  M a n io w a c h , odbędzie  się d a ia  9 p a źd z ie r­
n ik a  1 9 0 6  o godz. 9 p rzed  p o łu d n ie m  w  
sądzie n iże j w y m ie n io n y m , w  b iu rze  N r .  3 
w  K ro ś c ie n k u , lic y ta c y a  a ) re a ln o ś c i lw h .  
132 i b )  4 /2 0  części re a ln o ś c i lw h . 3 13  ks. 
g r. gm . M a n io w y , Józe fa  J a n u s ia k a  w ła s n e j 
w ra z  z p rzy n a le żn o ś e ia m i.

N ie ru c h o m  ści, w y s ta w io n e  na l ic y ta ­
cyę , są ocenione ad a ) n a  2 7 4 5  ko ro n  
4 0  h ., ad b ) na 10  k o ro n  28  h a l.

N a jn iż s z a  cena w y n o s i 1 8 3 7  k o ro n  12  
h a l., poniżej te j ceny  sprzedaż n ie  p rz y jd z ie  
do s ku tku .

W a ru n k i l ic y ta c y jn e , k tó re  się za- 
tw ie  dza, i odnoszące się do ty ch że  n ie ­
ruchom ości d o k u m en ta  (w y c ią g  ta b u la r ­
n y  , w y c ią g  k a ta s tra ln y  p ro to k ó ł i  oce­
n ie n ia  i td . )  może k a żd y , m a ją c y  chęć k u p ie ­
n ia ,  p rze jrzeć  podczas g o d z in  u rzę d o w y c h  
w sądzie n iże j w y m ie n io n y m , w  b iu rze  N r .  5.

T a k ie  p ra w a , w  obee k tó ry c h  n in ie j ­
sza lic y ta c y a  b y ła b y  n ied o p u s zcza ln ą , n a le ży  
zg łosić  do sądu n a jp ó źn ie j p rzy  w y zn ac zo ­
n y m  te rm in ie  lic y ta c y jn y m , inacze j roszczen ia  
tego ro d za ju  co do sam ej n ieru ch o m o śc i n ie  
m o g ły b y  b yć  ju ż  ze s k u tk ie m  podnoszone.

T e  osoby, d la  k tó ry c h  j  a k ie  p ra w a  lu b  c ię ­
ż a ry  n a  p o w yższy ch  n ie ru c h o m o ś c iac h  bądź  
obecn ie  ju ż  is tn ie ją , bądź w  to k u  po stęp o ­
w a n ia  lic y ta c y jn e g o  po w stan ą , z a w ia d a m ia n e  
będą o d a lszyc h  w y d a rze n ia c h  tego  postę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rzez p rzy b ic ie  n a  ta b lic y  
sądow ej, je ś li  n ie  m ie s zk a ją  w  o k ręg u  sądu  
niżej w y m ie n io n e g o  i  n ie  w sk ażą  te m u ż są­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do d o ręczeń , w  s ied z ib ie  
sądu zam ieszka łeg o .

O. k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I I .
K ro ś c ien k o , d n ia  2 9  s ie rp n ia  1 9 0 6 .

L . cz. E .  2 1 2 /6  ( 6 )  (7 0 1 6 )
N a  żąd an ie  M a ry a n n y  W ó jc ik  w  K ro -  

śn ic y  zas tąp io n e j przez a d w . d r. N o w o tn eg o  
w  N .  T a rg u  odbędzie  się d n ia  18 w rze śn ia  
1 9 0 6  o g o d z in ie  9 przed  p o łu d n ie m  w   ̂ są­
dzie n iże j w y m ie n io n y m , w  b iu rze  N r .  3 w  
K ro ś c ien k u  lic y ta c y a  1 /5  części rea ln o ś c i 
w h l. 1 4 0  i  1 /1 0  części re a ln . w h l.  1 6 8  gm . 
G r y w a łd  obecnie Józe fa  K ru ro w s k ie g o  w ła ­
snych . .

P ow yższe  części ty c h  n ie ru ch o m o śc i 
w y s taw io n e  na lic y ta c y ę , są ocenione na  
3 7 8  k o r. 3 2  h a l.

N a jn iż s z a  cena w y n o s i 2 4 6  k o r. 88

h a l. ,  poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  p rz y jd z ie  
do sku tku .

W a r u n k i lic y ta c y jn e , k tó re  się z a tw ie r ­
dza i odnoszące się do ty c h  n ie ru ch o m o śc i 
d o k u m en ta  (w y c ią g  ta b u la rn y , w y c ią g  k a ­
ta s tra ln y , p ro to k o ły  o c en ien ia  i  t . d .) m oże  
k a żd y , m a ją c y  chęć k u p ie n ia , p rze jrze ć  pod­
czas g o d z in  u rzę d o w y c h  w  sądzie n iże j w y ­
m ie n io n y m , w  b iu rze  N r .  5 .

T a k ie  p ra w a , w obec k tó ry c h  n in ie js za  
lic y ta c y a  b y ła b y  n ied o p u szc za ln ą , n a le ży  
zg ło s ić  do sądu n a jp ó źn ie j p rzy  w yzn aczo ­
n y m  te rm in ie  lic y ta c y jn y m , in a c ze j roszcze­
n ia  tego  ro d za ju  co do sam ej n ie ru c h o m o ­
ści n ie  m o g ły b y  być  ju ż  ze s k u tk ie m  p o ­
dnoszone.

T e  osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lu b  c ię ­
ża ry  n a  p o w yższy ch  częściach n ie ru ch o m o śc i 
bądź o b e c n ie ju ż  is tn ie ją , bądź w  to k u  postępo­
w a n ia  lic y ta c y jn e g o  po w stan ą , z a w ia d a m ia n e  
będą o da lszych  w y d a rz e n ia c h  tego postę ­
p o w a n ia  je d y n ie  p rzez p rzy b ic ie  n a  ta b lic y  
sądow ej, je ś l i  n ie  m ies zk a ją  w  o k rę g u  sądu  
n iże j w y m ie n io n e g o  i  n ie  w skażą  tem uż są­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do doręczeń , w  s ie d z ib ie  
sądu zam ieszka łeg o .

O. k . S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł I I .
K ro ś c ie n k o , d n ia  1 4  s ie rp n ia  1 9 0 6 .

L .  cz. E .  1 7 5 /6  (5 )  (7 0 0 7 )
N a  żą d a n ie  T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  

w  B ukaczo w cach  odbędzie się d n ia  2 8  w rz e ­
śn ia  1 9 0 6  o g o d z in ie  11 p rzed  p o łu d n ie m  w  
sądzie n iż e j w y m ie n io n y m , w b iu rze  N r .  I I .  
lic y ta c y a  2 /1 0  części z p o ło w y  rea ln o ś c i w h l. 
2 81  g m in y  k a t. O hodoró w  o b ję te j.

N ie ru ch o m o ść  ta , w y s ta w io n a  n a  l i ­
cy tac yę , je s t ocen iona na 5 9 0  k o ro n .

N a jn iż s z a  cena w yn o s i 2 9 5  k o r., p o ­
n iże j te j ceny  sprzedaż n ie  p rzy jd z ie  do 
skutku .

W a r u n k i l ic y ta c y jn e  i  odnoszące się do 
ty c h  n ie ru ch o m o śc i d o k u m en ta  (w y c ią g  ta ­
b u la rn y , w y c ią g  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  oce­
n ie n ia  i  t. d .)  m oże k ażd y , m a ją cy  chęć k u ­
p ie n ia , p rze jrze ć  podczas g o d zin  u rzęd o w yc h  
w  sądzie n iże j w y m ie n io n y m , w  b iu rze  N r .  I I .

T a k ie  p ra w a , w  obec k tó ry c h  n in ie js z a  
l ic y ta c y a  b y ła b y  n ied o p u szcza ln ą  n a le ży  zg ło ­
sić do sądu n a jp ó źn ie j p rz y  w y zn ac zo n y m  
te rm in ie  l ic y ta c y jn y m  , in ac ze j roszczen ia  
tego  ro d za ju  co do sam ej n ie ru ch o m o śc i n ie  
m o g ły b y  być ju ż  ze s k u tk ie m  podnoszone.

T e  osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p ra w a  lu b  
c ię ża ry  n a  pow yższe j n ie ru ch o m o śc i bądź  
obecn ie  ju ż  is tn ie ją , bądź w  to ku  postę ­
p o w a n ia  lic y ta c y jn e g o  p ow staną, z a w ia d a m ia ­
ne będą o da lszych  w y d a rz e n ia c h  tego  postę­
p o w a n ia  je d y n ie  p rzez p rzy b ic ie  n a  ta b lic y  
sąd o w ej, je ś l i  n ie  m ie s zk a ją  w  o k ręg u  sądu  
n iże j w y m ie n io n e g o  i  n ie  w skażą  tem uż są­
d o w i p e łn o m o c n ik a  do doręczeń , w  s ie d z ib ie  
sądu zam ies zka łeg o .

O. k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I I .
O hodoró w , d n ia  2 m a ja  1 90 6 .

L . cz. E .  1 4 2 8  5 (7 0 1 8 )
D n ia  1 p a źd z ie rn ik a  b. r. o godz. 9 

rano  odbędzie  się p rzy m u so w a  sprzedaż r e ­
a lno śc i lw h . 3 4  g m . C za tk o w ic e , oszacow a­
n e j n a  2 7 2 8  k o r. 8 0  h a l.

N a jn iż s z a  c n a  /w y n o s i 1 8 1 9  ko ro n  
20  h a l.

L . cz. E ,  2 6 4 /6
8 p a źd z ie rn ik a  1 9 0 6  o godz. 9 p rze d  

p o łu in ie m  odbędzie  się p rzym u so w a  s p rze ­
daż re a ln o ś c i lw h . 5 i  1 9 6  g m . C zerna  o- 
szacow anych , p ie rw s za  n a  4 6 2 0  k o r., d ru g a  
na 2 7 8  k o r., ceny w y w o ła n ia  te  same.

W a r u n k i  l ic y ta c y jn e  p rze jrze ć  m o żn a  
w  tus. k a n c e la ry i.

C. k . Sąd p o w ia to w y  w  K rzes zo w ica ch .

L .  cz. E .  7 6 1 /6  (3 )  (7 0 2 3 )
N a  żąd a n ie  J ak ó b a  Józe fa  B e rg m a n a  i 

S a m u e la  F r is c h a  odbędzie  się d o ia  2 4  w rz e ­
ś n ia  1 9 0 6  o g o d z in ie  9 przed p o łu d n ie m  w  
sądzie n iże j w y m ie n io n y m , w  b iu rze  N r .  4  
w  M ie ln ic y  lic y ta c y a  d o b ro w o ln a  realności 
w h l.  4 4 5  g m . N iw r a  w ra z  z p rzy n a le zy to  
śe iam i, s k ła d a jąe em i się z 22  d rze w  ow oco- 
w y c h .

N ie ru ch o m o ść , w y s ta w io n a  n a  l ic y ta -  
cyę, je s t oceniona n a  1 1 2 0  k o r., p iz y n a le -  
żności zaś n a  2 4  k o r.

N a in iż s z a  cena w y n o s i 1 1 4 4  k oron , 
p o n iże j te j c en y  sprzedaż n ie  p rz y jd z ie  do 
skutku .

C. k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I I .
M ie ln ic a , d n ia  2 4  s ie rp n ia  1 9 0 6 .

Upadłości.
L . cz. S. 4 /6  ( 1 1 )  (7 0 2 9 )

W ie r z y c ie l i  m asy k o n k u rs o w e j K r e in d l i  
L u ft  i C h a ji E t t e l  W i l ln e r  w z y w a  się, ażeby  
na  a u d y e n c y i w y zn aczo n e j n a  d z ień  17  w rze ­
ś n ia  1 9 0 6  godz. 10  p rze d  p o łu d n ie m  w  ty m  
sądzie  (u l.  T e a tra ln a  1. 1 3 )  w  b iu rze  N r .  13  
ja w i l i  s ię , p rz e d ło ż y li d o k u m en ty  p o ś w ia d ­
czające ic h  ro s zc zen ia  i  w y s tą p il i  z w n io ­

s k a m i w zg lę d e m  z a m ia n o w a n ia  zastępcy  za­
w ia d o w c y  m asy , w  m ie jsce  ju ż  p o p rzó d  usta ­
n o w io n eg o  zastępcę p. d r. Z y g m u n ta  G r iin -  
s te in a , adw . w e L w o w ie , k tó ry  u rzęd u  tego  
n ie  p rz y ją ł.

C. k . Sąd k ra jo w y  c y w iln y , O d d z ia ł V I I .
L w ó w , d n ia  31 s ie rp n ia  1 9 0 6 .

Konkursa.
L .  6 2 8 . (6 9 7 3  3 - 3 )

K o n k u r s .
P rz y  c. k . P a ń s tw o w e j S zko le  p rze m y ­

s ło w e j w e L w o w ie  je s t  do obsadzenia  posa­
da c. k . rzec zy w is te g o  n a u czy c ie la  d la  n a u k  
in ż y n ie rs k ic h .

D o  posady te j p rz y w ią z a n e  są p o b o ry  
I X .  k la s y  ra n g i u rz. p a ń s tw o w y c h , oraz do­
d a tk i p ię c io le tn ie  w  m ia rę  la t  s łu żb y .

N a le ż y c ie  u d o k u m e n to w an e  p o d an ia , 
w ys to so w a n e  do c. k . M in is te rs tw a  w y z n a ń  
i  o ś w ia ty  z u d o w o d n ie n ie m  u ko ń czo n ych  stu- 
d yów  p o lite c h n ie z n y c h  i  z ło żo n ych  obu eg za ­
m in ó w  p a ń s tw o w y c h , w ra z  z ś w ia d e c tw a m i  
o d b y te j p ra k ty k i in ż y n ie rs k ie j i  zadosyću- 
c zy n ie n ia  s łużb ie  w o js k o w e j, n a le ży  p rze d ło ­
żyć n a  ręce D y re k c y i n a jp ó źn ie j do d n ia  20  
w rze ś n ia  1 9 0 6 .

D y re k c y a  c. k . P a ń s tw o w e j S z k o ły  
P rze m y s ło w e j.

L w ó w , d n ia  2 w rze ś n ia  1 9 0 6 .

L .  3 3 1 9 . (6 9 8 7  2 — 3 )
K o n k u r s

W y d z ia ł  p o w ia to w y  w  N o w y m  Sączu  
ro zp isu je  n in ie js ze m  k o n ku rs  n a  posadę k ie ­
ro w n ik a  b iu ra  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  w  N o w y m  
Sączu.

D o  ro sad y  te j p rz y w ią z a n a  je s t  p ła c a  
roczna 2 0 0 0  k o ro n , a obsada n as tąp i n a  ra ­
zie p ro w iz o ry c z n ie . —  B iu ro  to o tw a rte  zo­
s tan ie  ju ż  z d n ie m  1 p a źd z ie rn ik a  1 9 0 6 .

P o d a n ia  w ła s n o rę c zn ie  n a p is a n e , zao­
p a trzo n e  w  m e try k ę  u ro d ze n ia , ś w iad ectw o  
z u kończon ych  s tudyów  i d o tychczasow ej 
p ra k ty k i,  o raz m o ra ln o śc i i  zd ro w ia  w n o sić  
n a le ży  do W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  n a jp ó ź n ie j 
do 2 4  b . m .

K a n d y d a t m u s i nad to  u d o w o d n ić , że 
w ła d a  w  p iś m ie  i  w  m o w ie  p rz y n a jm n ie j  
d w o m a ję z y k a m i t . j .  p o ls k im  i n ie m ie c k im .  
P o żąd an a  je s t ta kże  znajom ość ustaw  a d m i­
n is tra c y jn y c h .

N o w y  Sącz, d n ia  1 w rze ś n ia  1 9 0 6 .
Prezes E a d y  p o w ia to w e j.

L .  cz. 9 6 1 0  (6 9 9 0  1 - 3 )
K o n k u r s .

P rz y  sądzie  p o w ia to w y m  w  Podgó rzu  
je s t do obsad zen ia  posada w oźnego sądow e­
go z s y s te m izo w a n y m i p o b o ra m i.

P o d a n ia  o pow yższą  lu b  p rz y  in n y c h  
sądach o p ró żn ić  s ię  m o g ącą , d la  w y s łu żo ­
n y c h  p o d o ficeró w  zas trzeżo n ą  posadę w o źn e­
go w n osić  n i le ż y  do 1 0  p a źd z ie rn ik a  1 9 0 6  
do P re z y d y u m  sądu  k ra jo w e g o  w  K ra k o w ie .

P re z y d y u m  sądu w yższego.
K ra k ó w , d n ia  3 w rze ś n ia  1 906 .

Kuratele.
L . cz. P . V I .  4 6 /6  ( 1 )  (6 9 5 8  3— 3 )

Iw a n  B iłe c k i ze S z la c h c in iee  zosta ł 
u zn a n y  m a rn o tra w c ą  a k u ra to re m  u s tan o ­
w io n o  P io tr a  B iłe c k ie g o  ze S z la c h c in ie e .

O. k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł V I .  
T a rn o p o l, 1 2  m a rca  1 9 0 6 .

L . cz. L . 1 0 ,6  ( 2 )  (6 9 8 0  2 — 8 )
T e k la  A d a m o w ic z  z K a m io n k i s tru m i-  

ło w e j u zn an a  g łu p o w a tą .
K u ra to re m  u s tan o w io n o  L u d w ik a  A d a ­

m o w icza  z K a m io n k i s tru m iło w e j.
C. k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I V .  
K a m io n k a  s tru m ., d n ia  1 lip c a  1 9 0 6 .

L .  cz. V .  1 /6  (8 )  (7 0 0 8  1 - 3 )
S ta n is ła w  P ó łc h ło p e k  z D o m a ra d za  zo­

s ta ł u zn a n y  m a rn o tra w c ą , a k u ra to re m  jeg o  
u s tan o w io n o  P io t r a  Z a ją c a  z D o m a ra d za .

0 .  k . S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł V .  
B rzo zó w , d n ia  11 s ie rp n ia  1 9 0 6 .

L .  cz. A .  V I I I .  3 4 /6  P . V I I I .  7 5 /6  (6 )
(7 0 2 0  1 - 3 )

Z a  u m y s ło w o  n ied o łężnego  uznano  J a ­
kóba Ż ó łtk a  w  K n u ro w ie .

K u ra to re m  jeg o  u s ta n o w io n o  B a r t ło ­
m ie ja  Ż ó łtk a  w  K n u ro w ie .

O. k . Sąd p o w ia to w y , o d d z ia ł V I I I .  
N o w y  T a r g , d n ia  5 m a ja  1 9 0 6 .

L .  cz. A .  I .  2 8  6 P . I .  2 3 /6  (1 1 )  (7 0 2 1  1— 3)
Z a  u m y s ło w o  n ie d o łę ż n ą  uznano M i ­

c h a ła  C u d z ic h a  i  A g n ie s zk ę  C u d z ic h  w  G ro n - 
k o w ie .

> Gazeta Lwowska* Nr. 205 z dnia 7 września 1906.
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K u ra to re m  ic h  u s ta n o w io n o  S ta n is ła w a  

M ro w e ę , w ó jta  w  G ro m k o w ie .
0 . k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I .

N o w y  T a rg , d n ia  1 8  l ;pea 1 9 0 6 .

L . cz. L . I .  2 /6  ( 5 )  (7 0 2 2  1 - 3 )
Z a  m a rn o tra w n e g o  uznano  M a c ie ja  G ą ­

s ie n ic ę  „G e w o n ta  B e d n a rz a 11 w Z a ko p an em .
K u ra to re m  je g o  u s ta n o w io n o  M a c ie ja  

G ą s ie n icę  „Jó zk o w e g o “ w  Z a ko p an e m .
0 . k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I .

N o w y  T a rg , d n ia  2 s ie rp n ia  1 9 0 6 .

L . cz. L .  Y .  3 /6  P . Y .  7 4  6 ( 4 )  (7 0 2 5  1 - 3 )
Z a  m a rn o tra w n e g o  uznano  M a tw ija  S o­

ro k ę  w  Z a m eczk u .
K u ra to re m  je g o  u s tan o w io n o  J u rk a  K o -  

b ry n a  w Z a m ec zk u .
0 .  k . S ąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł Y .  
Ż ó łk ie w , d n ia  3 lip c a  1 9 0 6 .

L . cz. L . I V .  4 /6  (6 )  P . I V  1 2 5 /6  ( 6 )  (7 0 1 9 )
0 .  k . Sąd p o w ia to w y  w  L u b a c zo w ie  u- 

s ta n a w ia  na p o d s taw ie  u d zie lonego  przez  
c. k . S ąd  k ra jo w y  c y w iln y  O ddz. V I I  we  
L w o w ie  u c h w a łą  z d n ia  23  czerw ca 1 9 0 6  
L . cz. N c . V I I  1 7 2 9 /6  (1 )  z a tw ie rd z e n ia , k u ­
ra te lę  n ad  J ęd rze je m  B ile m , g o s p o d a rzem  w  
Z a łu żu , z pow odu  s tw ie rd zo n eg o  przez Sąd  
p o w ia to w y  w  L u b a c zo w ie  a k u ra to re m  u sta ­
n a w ia  p. S te fa n a  H a w ry s z a , g o sp o d a rza  w  
Z a łu żu .

0 . k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I V .
L u b a c zó w , d n ia  1 5  cze rw c a  1 90 6 .

Rozmaite obwieszczenia.
L . 14 1 . (6 9 7 1  3 3 )

O g ł o s z e n i e .
W  c. k . szkole  p o ło żn y ch  w e L w o w ie  

(g m a c h  s zp ita la  k ra jo w eg o  i  p o w szech n eg o ) 
ro zp o czn ą  się w p is y  k a n d y d a te k  do te j s zko ły  
w  d n iu  8  p a ź d u e rn ik a  i  trw a ć  będą aż do 
1 5  p a źd z ie rn ik a  b. r .  w łą c zn ie .

W a r u n k i  p rz y ję c ia  do te j s zk o ły  są n a ­
s tę p u ją c e :

1. N a  ku rs  d la  p o ło żn y c h  m ogą  być  
p rz y ję te  n ie w ia s ty , k tó re  n ie  p rz e k ro c z y ły  
jeszcze 4 0  ro k u  życ ia , a je ż e li  są n iezam ężn e  
ju ż  u k o ń c zy ły  2 4  ro k  życ ia .

2, K a n d y d a tk i w in n y  w  p o w yże j ozna­
czon ym  te rm in ie  osobiście się zg ło s ić  w  k a n -  
c e la ry i c. k . p ro feso ra  te j s zk o ły  i p rzed ło żyć :

a ) m e try k ę  c h rz tu  lu b  m e try k ę  u ro d ze ­
n ia , e w e n tu a ln ie  m e try k ę  ś lub u , lu b  je że li 
są w d o w a m i, św iad e c tw o  ś m ie rc i m ęża,

b ) c e r t if ik a t  p rze n a le żn o śc i,
c ) ś w iad e c tw o  m o ra ln o śc i, p o tw ie rd zo n e  

przez w ła d zę  w ła ś c iw ą ,
d ) dow ód znajom ości c zy ta n ia  i p is a n ia  

w  ję z y k u  p o ls k im  lu b  n ie m ie c k im ,
e ) św iad e c tw o  z d ro w ia  i  u z d o ln ie n ia  

fizyczn eg o , w y d a n e  p rzez le k a rza  u rzędow ego  
p rz y n a le żn e j w ła d z y  p o lity c z n e j,

f )  ś w ied e c tw o  szczep ien ia  o c h ro n n eg o  od 
ospy, w z g lę d n ie  re w a k c y n a c y i.

Z  D y re k c y i c. k . s zko ły  p o ło żn y c h .
L w ó w , d n ia  1 w rze śn ia  1 9 0 6 .

L .  cz. P re z . 4 6 9  (4 /6 )  (6 9 6 2  3 - 3 )
N ie z n a n e g o  z m ie js ca  p o b y tu  Jó ze fa  

P a w ła  2 im . B ie la w s k ie g o , c. k . k a n c e lis tę  
sądu p o w ia to w e g o  w  B rzo zo w ie  w z y w a  się, 
b y  w  p rze c ią g u  60  d n i do s łu żb y  p o w ró c ił, 
g d y ż  w p rz e c iw n y m  ra z ie  zo s tan ie  ze s łu żb y  
w y d a lo n y .

N a c z e ln ic tw o  c. k . S ąd u  p o w ia to w e g o . 
B rzo zó w , d n ia  2 5  s ie rp n ia  1 9 0 6 .

L .  cz. N s . 2 5 6 /5  (1 )  (6 9 6 4  3 — 3 )
W  tu te js zy m  sądzie  p rze c h o w a n e  są w  

s p raw a c h  k a rn y c h  n iże j w y m ie n io n y c h  ja k o  
l ic a  sądow e n a s tęp u jące  p rze d m io ty  :

1 ) w  s p ra w ie  k a rn e j p rze c iw  O łe n ie  
M e ln y k  o p rze k ro c ze n ie  k ra d z ie ż y  ( U .  5 6 0  1 ) 
k a w a łe k  p łó tn a ,

2 )  w s p ra w ie  k a rn e j p rze c iw  J o slo w i 
F u c h s o w i i to w . o p rze k ro czen ie  k ra d z ie ż y  
( 0 .  3 2 0 9 /9 2 )  go tó w ka  1 6  ko r. 36  h a l.,

3 )  w  s p raw ie  k a rn e j p rze c iw  H ry ń k o w i  
B a b ijo w i o zb ro d n ię  k ra d z ie ż y  (Z  9 8 /9 9 )  g o ­
tó w k a  10  k o ro n  10 h a le rz y ,

4 )  w  s p ra w ie  k a rn e j p rze c iw  D a w i­
dow i A s c h e n d o rfo w i o p rze k ro c ze n ie  z § 5 2 2  
u k . (U . 2 5 4 6 /3 )  g o tó w k a  2 k o r. 6 6  h a l.,

5 ) w  s p ra w ie  k a rn e j p rze c iw  n ie z n a n e ­
m u sp raw c y  o p rze k ro cze n ie  k ra d z ie ż y  (U .  
6 1 3 /3 )  z ło ty  zeg a re k  dam sk i w ra z  z p o z ła ­
c an ym  łań c u s zk iem .

P o n ie w a ż  z a któ w  odnośnych dojść n ie  
m ożna , c zy ją  w ła sn o śc ią  są w y m ie n io n e  w y ­
żej rzeczy , p rze to  e w e n tu a ln y c h  w ła ś c ic ie li  
w z y w a  się, a b y  w  p rze c ią g u  ro k u , od d n ia  
trze c ie g o  u m ies zczen ia  n in ie js ze g o  e d y k tu  w 
gazecie  u rzęd o w ej licząc , p ra w a  swe przed  
sądem  tu te js zy m  w y k a z a li ,  in ac ze j rzeczy  do 
sprzedaży się n a d a ją ce , zo s la n ą  p u b lic zn ie  
sprzedane, a g o tó w ka  w y d a n ą  zostan ie  kas ie  
rzą d o w e j.

O p rócz tego są n astęp u jące  p rze d m io ty  
p rze c h o w a n e  n a  rzecz w y m ie n io n y c h  n iże j

osób, k tó ry c h  m ie jsce  pob ytu  je s t n ie w ia -  
dom em ,

1 ) w  s p ra w ie  k a rn e j p rz e c iw  A n a s ta -  
z y i M o te łe g a  o zb ro d n ię  k ra d z ie ż y  ( Z  1 79  0 0 )  
d w ie  spódnice n a  rzecz J u lia n n y  S ta s iu k  ze 
S zu p a rk i,

2 ) w  sp raw ie  k a rn e j p rze c iw  Jó ze fo w i 
H e f le r o *  i i to w . o p rze k ro c ze n ie  z § 5 2 2 .u k .  
( U .  3 3 4 9  2 ) ta l ia  k a r t  do g ra n ia  n a  rzecz  
S c h e rzy  B e c k e r z K o ro ló w k i,

3 )  w  sp raw ie  k a rn e j p rze c iw  J a k ó b o w i 
W o ry n ia k o w i o zb ro d n ię  k ra d z ie ż y  ( Z  3 6 8 ,2 )  
c h u stka  p łó c ie n n a  n a  rzecz D m y tr a  S ko ro -  
p a d k a  z S trza łk o w ie c ,

4 )  w  s p ra w ie  k a rn e j p rze c iw  P io tro w i  
W a s y lu k o w i o p rzekro czen ie  k ra d z ie ż y  (U .  
9 3 6 ,0 0 )  czapka n a  rzecz H e rs c h a  K u rs c h n e ra  
z J ez io rzan ,

5 ) w  s p raw ie  k a rn e j p rze c iw  M ik o ła ­
jo w i S ta c h ó w  o p rze k ro c ze n ie  k r a 'z ie ż y  (U .  
2 6 8 7 /0 0 )  k a w a łe k  podeszw y n a  rzecz A b r a ­
h a m a  N u s im a  dw . im . B e n ja m in a  z J ez ie rza n ,

6 )  w  sp raw  e k a rn e j p rze c iw  W a s y ły -  
n ie  S e m e n iu k  o zb ro d n ię  k ra d z ie ż y  (Z  4 2 4 /1 )  
s ie ra k  n a  rzecz W a s y ły n y  S em e n iu k  z S zu ­
p a rk i.

W y ż e j w y m ie n io n e  osoby w z y w a  się, 
aby ró w n ie ż  w  przec iąg u  ro k u , od d u ia  trze ­
ciego u m ies zczen ia  n in ie js ze g o  e d y k tu  w u- 
rzęd o w e j gazecie  licząc , po o d b ió r ty c h  rz e ­
czy w  sądzie tu te js zy m  się z g ło s ili,  g d y ż  w  
p iz e c iw n y m  razie  rzeczy  te zostaną sprzedane  
p u b lic zn ie , a cena k u p n a  za rzeczy  te  u zy ­
skana zostan ie  n a  rzecz w ła ś c ic ie li rzeczy  
s p rzed a n y c h  z ło żo n yc h  n a  ic h  koszt w  de­
pozycie  sąd o w ym .

0 . k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł Y .
B orszezów , d n ia  11 s ie rp n ia  1 9 0 5 .

L . cz. P re z . 1 7 .7 0 7 . (7 0 2 7  1 —  3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k . w yższy  Sąd k ra jo w y  w e L w o w ie  
ogłasza n in ie js ze m , że pan  J ó ze f G ó rn ic k i, 
c. k . n o ta ry u s z  w  O b e rty n ie , w  skutek  p rz y ­
zw o lo n eg o  re s k ry p te m  c. k . M in is te rs tw a  
s p ra w ie d liw o ś c i z 2 c ze rw c a  1 9 0 6  1 .1 3 .6 3 7  6 
p rz e n ie s ie n ia  go n a  u rzą d  c. k . n o tary u s za  
w  B usku z d n ie m  5 w rze ś n ia  1 9 0 6  z u rz ę ­
d o w an ia  w  O b e rty n ie  ustęp u je , a d n ia  7 
w rze ś n ia  1 90 6  u rzę d o w a n ie  w  B usku  o b e j­
m u je .

L w ó w , d n ia  2 8  s ie rp n ia  1 90 6 .

L .  cz. O w . 1 4 6 3 ,6  (1 )  (6 9 9 7 )
P rz e c iw  H r y n io w i  M a s y n ie c , k tó re g o  

m iejsce  p o b y tu  je s t  n ie zn a n e , w n ie s io n y  zo­
s ta ł do c. k . sądu obw odow eg o ja k o  h a n d lo ­
w ego w  S t r y ju  p rzez  S a la m o n a  H au s m a n a  
pozew  o z a p ła tę  sum y w e k s lo w e j 1 0 0 0  k o ­
ro n  zpn.

N a  po d staw ie  p ozw u w y d a n o  n a ka z  za ­
p ła ty .

C e lem  s trzeże n ia  p ra w  H r y i i a  M a s y ń -  
ca, u s ta n a w ia  się p a n a  d ra  S -e rn n e la , a d w o ­
k a ta  w S try ju , k u ra to re m .

T e n że  k u ra to r zas tę p yw ać  bę d z ie  p o ­
zw an eg o  w  rzeczonej s p ra w ie  n a  je g o  koszt 
i n ieb ezp iec zeń s tw o , dop ó ki on  w  sądzie  się 
n ie  zg łos i lu b  p e łn o m o c n ik a  n ie  za m ian u je .

O. k . Sąd o bw odow y ja k o  h a n d lo w y , 
O d d z ia ł I I .

S t r y j ,  d n ia  2 5  s ie rp n ia  1 9 0 6 .

L . cz. P re z . 1 6 .4 0 9  (7 0 2 6  1 -  3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k . w yższy  Sąd k ra jo w y  w e  L w o w ie  
podaje  do pow szechne j w iad o m o ści, że pan  
L e o n  F ra n c is z e k  K a rs t re s k ry p te m  c. k. 
M in is te rs tw a  s p ra w ie d liw o ś c i z d n ia  1 0  l ip ­
ca 1 9 0 6  L . 1 7 .2 0 6 /6  n o ta ry u s ze m  w  P o d - 
bużu z a m ia n o w a n y , z ło ży w s zy  d n ia  21 s ie r­
p n ia  1 9 0 6  p rzy s ięg ę  s łużbo w ą, u rzę d o w a n ie  
sw e rozpocząć m oże.

L w ó w , d n ia  2 8  s ie rp n ia  i 9 06 .

L .  cz. O. 1 3 5  6 (1 )  f (7 0 2 4
P rz e c iw  A n n ie  H a m e rn ik ,  córce M ik o ­

ła ja ,  z T y lic za , k tó re j m iejsce p o b y tu  je s t n ie ­
znan e, w n ie s io n y  zo s ta ł do c. k . sądu p o ­
w ia to w eg o  w  M u s z y n ie  p rzez H e l -n ę  H a m e r ­
n ik  pozew  o u zn an ie  i  w p is  p ra w a  w ła s n o ­
ści rea ln o ś c i N k .  64  lw h . 521  w  T y lic zu .

N a  p o d s ta w ie  pozw u w y zn aczo n o  ro z ­
p ra w ę  n a  d z ień  20  w rz -ś n ia  1 9 0 6  o godz. 
9 ra n o .

C elem  s trzeżen ia  p ra w  A n n y  H a m e rn ik ,  
u s ta n a w ia  się p a n a  P a w ła  K ró lik o w s k ie g o  w  
T y lic z u  k u ra to re m .

T e n że  k u ra to r  z a -tę p y w a ć  będzie  A n n ę  
H a m e rn ik  w rzeczonej s p ra w ie  n a  je j  koszt 
i  n ieb ezp ieczeń s tw o , d o p ó ki o n a  w  sądzie  
się n ie  zg ło s i lub  p e łn o m o c n ik a  n ie  za m ia - 
n u je .

C. k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I I .
M u s zn a , d n ia  2 6  lip c a  1 9 0 6 .

L . cz. C. Y .  2 2 3 /6  ( 1 )  (7 0 0 3 )
P rz e c iw  Jakó b o w i D u c a l, k tó re g o  m ie j­

sce p o b y tu  je s t n iezn a n e , w n ie s io n y  zosta ł 
do c. k . sądu p o w iato w eg o  w  Jaś le  przez  
A g a tę  D u c a lo w ą  jak o  o g ó ln ą  p e łn o m o c n ic zk ę  
F ra n c is z k a  D u c a la  pozew  o 6 0 8  k o r. 6 7  h a f.

N a  p o d s taw ie  pozw u w yznaczono  ro z ­
p ra w ę  n a  d z ie ń  7 w rze ś n ia  1 9 0 6  o g o d z in ie  
11 p rze d  p o łu d n ie m .

C elem  s trzeże n ia  p ra w  Jakóba  D u c a la , 
u s ta n aw ia  się pana J a n a  D u c a la  starszego  
z H a r k lo w y  k u ra to re m .

Ten że  k u ra to r  zas tęp yw ać  będzie  n ie w . 
z m ie js ca  p o b y tu  J akó b a  D u c a la  w  rzeczonej 
s p ra w ie  n a  jego  koszt i  n ieb ezp ieczeństw o , 
dopó ki on w  sądzie  się n ie  zg ło s i, lub  p e ł­
n o m o c n ika  n ie  za m ia n u je .

C. k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł Y .
J as ło , d n ia  26  lip c a  1 9 0 6 .
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L .  cz. C. I I .  2 8 5 /6  ( 1 )  (7 0 1 1 )
P rz e c iw  W a ś k o w i Z ie m ia ń s k ie m u , k tó ­

rego m ie jsce  p o b y tu  je s t n ie zn a n e , w n ie ­
s io n y  zosta ł do c. k . sądu p o w ia to w e g o  w  
D o b ro m ilu  przez J e iw la  L a tk ie  po zew  o 2 8 7  
k o r. 3 8  h a l.  i  36  k o r. 9 6  h  1.

N a  po d s taw ie  pozw u w yznaczono au- 
d yen cyę  do ustne j ro z p ra w y  n a  d z ień  11 
w rze ś n ia  1 9 0 6  o g o d zm ie  10  ra n o .

C e lem  s trzeże n ia  p ra w  W a ś k a  Z ie m ia ń ­
skieg o , u s ta n aw ia  się p a n a  d r. S z a m iń s k ń g o  
w  D o b ro m ilu  k u ra to re m .

T en że  k u ra to r  zas tę p yw ać  będzie  W a ś k a  
Z ie m ia ń s k ie g o  w  rzeczonej s p raw ie  n a  jeg o  
koszt i  n ieb ezp ieczeń s tw o , dop ó ki on w są­
dzie się n ie  zg łos i lub  p e łn o m o c n ik a  n ie  
z a m ian u je .

C . k . Sąd  p o w ia to w y , O d d z ia ł I I .
D o b ro m il, d n ia  17  s ie rp n ia  1906.

L . cz. C. I I  2 9 5 /6  ( ! )  (7 0 1 2 )
P rz e c iw  J ó ze fo w i K ra h lo w i, ro lu ik o w i  

w  Posadzie  n o w o m ., k tó reg o  m iejsce p o b y tu  
je s t n iezn a u e , w n ie s io n y  zo s ta ł do c. k . sądu  
p o w ia to w e g o  w  D o b ro m ilu  przez M a g d a le n ę  
S a la  pozew  o 2 5 0  koron .

N a  p o d s ta w ie  p o zw u  w y z n a  zono au- 
d yen cyę  do u s tn e j ro zp ra w ę  n a  d z ień  13  
w rze śn ia  1 9 0 6  o g o d z in ie  10  ran o .

C e lem  s trzeże n ia  p ra w  Józefa  K ra h la ,  
us a n a w ia  się p a n a  c d w . d r. S zanriń sk iego  
w  D o b ro m ilu  k u ra to re m .

T e n że  k u ra to r  zas tęp yw ać  będzie  
zefa  K r a h la  w  rzeczonej s p raw ie  n a j ugo » « 
i  n ieb ezp iec zeń s tw o , d o p ó ki on w  sądzi® ■ 
n ie  zg ło s i lu b  p e łn o m o c n ik a  n ie  zam ia#0J 

C. k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I L  
D o b ro m il, d u ia  2 5  s ie rp n ia  1 9 0 6 .

Spadki.
(6 9 6 8  3 -L . cz. A .  2 0 8 /5  (9 )

E  d y  k  t
z w e zw a n ie m  d z ied z ica , k tó re g o  p o b y t j el 

n ie w ia d o m y .
C. k . Sąd p o w ia to w y  w O tty n ii  z a ' 14

t y

d a m ia , że d n ia  19 g ru d n ia  1 89 1  w Bo^0,
- —  -  - 1ro d y c zy n ie  z m a rła  M a r y a  z Jankowski?  

zam . Z a le w s k a  bez ro zp o rzą d ze n ia  ostatflO  
w o li.

P o n ie w a ż  S ąd o w i m ie jsce  p o b y tu  ,0 
m ęża J a n a  Z a le w s k ie g o  n ie  je s t z n a i6^  
p ize to  w z y w a  się go, aby w  p rze c iąg u  r  
dnego ro k u , licząc  od d n ia  n iże j p o d a n e j  
z g ło s ił s ię  w  tu te js zy m  sądzie  i  w i i°  j 
o św iad czen ie  co do d z ied z iczen ia , w  pr*8_ 
c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  spadek zostan ie  pr^_ 
p ro w a d zo n y  ze z g ła s za ją c y m i się d z ie d ^  
cam i i  d la  n ieo becnego  u s ta n o w io n y m  k u f4  ̂
to re m  W in c e n ty m  O k r ia ń s k im  w  B o h o ro d f  
czyn ie .

C. k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I I .
O tt.yn ia , d n ia  2 6  cze rw c a  1 9 0 6 .

L .  cz. A .  3 1 5 /5  ( 3 )  (6 9 5 2  S -
N ie z n a n y c h  d z ied z icó w  S a la m o n a  Sauef' 

b ru n a  zm arłe g o  w  M o s ta c h  w ie lk ic h  1 
w rze ś n ia  1 9 0 5  w z y w a  się, ab y  do r< 
w n ie ś li sw e o ś w iad czen ia , g d y ż  w  p r z e c iw n y 1 
ra z ie  spadek p rz y p a d n ie  P ań s tw u .

K u ra to re m  u s ta n a w ia  się M o jź e -z a  J 4' 
kóba E e im a n n a  w  M o s ta c h  w ie lk ic h .

O. k . Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł I I I  
M o s ty  w ie lk ie , 30  m arc a  1 9 '6 .

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w  K rakow ie.

do 1. 6 2 .1 3 1 .

Rozpisanie dostawy.
(6 9 8 9 )

P o d p is an a  c, k . D y re k c y a  z a m ie rza  w  d ro d ze  o fe rt rozdać  dostaw ę pon iże j w y szc i 9'  
g ó ln io n y c h  m a te ry a łó w  a m ia n o w ic ie :

A) tablic z numerami inwentarza lokomotyw i tendrów
1 ) d la  c. k . D y re k c y i k o le i p a ń s tw o w y c h  w  K ra k o w ie  4 8 0  sztuk w e d łu g  n orm alneg o  

ry s u n k u , g ru p a  1 02  a B . N r .  1 , L .  N r .  2 4 3 6  w z g lę d n ie  B . N r .  4 , L .  N r .  7 9 1 8 ,
2 )  d la  c. k . D y re k c y i k o le i p a ń stw , w e L w o w ie  4 4 7  s ztu k  w e d łu g  n o rm a ln e g o  r j '  

sunku, g ru p a  1 0 2  a B . N r .  1, L  N r .  2 4 3 6  w z g lę d n ie  B. N r .  4 , L . N r .  7 9 1 8 ,
3 ) d la  c. k . D y re k c y i k  l e i  p a ń s tw , w  S ta n is ła w o w ie  3 3 8  sztuk w e d łu g  n o rm a ln eg o  

ry s u n k u , g ru p a  1 02  a B . N r .  1 ,  L .  N r .  2 4 3 6  w z g lę d n ie  B. N r .  4 , L , N r .  7 9 1 8 ,
4 ) d la  c. k . Z a rzą d u  ru c h u  k o le i p a ń stw , w  C z -rn io w c a c h  1 8 9  sztuk w e d łu g  n o r­

m a ln e g o  ry s u n k u , g ru p a  1 0 2  a B . N r .  1 , L .  N r .  2 4 3 6  w z g lę d u ie  B. N r .  4  L . N r ."  7 91&  
B azem  1 4 5 4  ta b lic  z b ro nzu .

C. k. /Dyrekcya kolei państwowych.
K ra k ó w , w e  w rze ś n iu  1 9 0 6 .
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B) punktów z bronzu według normalnego rysunku: grupa 102 a; B 
Nr. 6 L. Nr. 8073 dla starych tablic z numerami inwentarza lokomotyw 
i tendrów,

1 )  d la  c. k . D y re k c y i k o le i p a ń s tw , w  K ra k o w ie  7 3 8  sztuk,
2 )  d la  c. k . D y re k c y i k o le i p a ń s tw , w e  L w o w ie  7 7 4  sztuk,
3 ) d la  c. k . D y re k c y i k o le i p a ń s tw , w  S ta n is ła w o w ie  4 2 7  sztuk,
4 ) d la  c. k . Z a rzą d u  ru c h u  k o le i p ań stw , w  C ze rn io w c a c h  131  sztuk, K azem  2070

p u n k tó w  z b ro nzu .

B liższe  szczegóły  p o d a ją  fo rm u la rz e  o fe rto w e , k tó re  taks am o , ja k  ogó ln e  i  szczegó­
ło w e  w a ru n k i d o s ta w y  B . H .  N r .  51  w zg lę d n ie  B. H . N r .  1 01  i w y k a z y  n u m e ró w  in w e n ­
ta rza  ja k o  też n o rm a ln e  ry s u n k i m o żn a  p rze g ląd n ą ć  a w z g lę d n ie  o trzy m a ć  (d la  z a m ie j' 
sco w ych  za p rz e s ła n ie m  p o r ta ) w  p o d p isan ej c. k . k o le jo w e j D y re k c y i (o d d z ia ł m ec h a ­
n ic z n y ). O fe r ty  D ap isan e  n a  p rzezn ac zan ym  do tego  fo rm u la rz a  w ra z  z z a łą c z n ik a m i n a ­
le ży c ie  os tem plo w ane  i  za o p atrzo n e  nap isem  : „ O fe rta  n a  d o s ta w ę  ta b lic  z b ro n zu  z n u ­
m e ra m i in w e n ta rz a  lo k o m o ty w  i  te n d ró w 1' n a le ż y  w n i ść do c. k . k o le jo w e j D y re k c y i w  
K ra k o w ie  n a jp ó ź n ie j do 12  g o d z in  w  p o łu d n ie  d n ia  19 w rze śn ia  b . r.

C eny m a te ry a łó w  w ra z  z o p ako w a n iem  n a le ży  podać za IC O  k lg . fra n k o  do je d n e j 
ze s ta -y i c. k . k o le i p a ń s tw o w y c h  w ra z  z kosztam i m o d e li, o p a ko w a n iem  i  in n y m i w y ­
d a tk a m i, ta k ż e  oznaczyć m a k s y m a ln y  c iężar od s ztu k i.

D o s ta w a  w y ż e j w y m ie n io n y c h  m a te ry a łó w  n a -tą p i w  p a źd z ie rn ik u  1 9 0 6 .
K a ż d y  o fe re n t je s t  o b o w iązan y  , p rze z  6 ty g o d n i licząc  od d n ia  o s ta tn ieg o  te rm in u  

p rzezn aczon ego  do w n o sze n ia  o fe rt pozostać w  s ło w ie  zaś p rzy s łu g u je  m u p ra w o  b yć  oso­
biście  obecn ym  p rzy  k o m is y jn e m  o tw a rc iu  o fe rt, k tó re  n a s tąp i d n ia  2 0  w rze ś n ia  b. r . o 
10 g o d z in ie  przed  p o łu d n ie m .

O. k . D y re k c y a  k o le jo w a  zastr-.ega sobie p ra w o  p rz y ję c ia  o fe rty  na c a łą  ilość  o fe ro ­
w anego  m a te ry a łu  lu b  też ty lk o  n a  część ta ko w i go, j  -koteż i zu p e łn eg o  n ie u w z g lę d n ie ­
n ia  te jże .

P o  u trzy m a n iu  u w ia d o m ie n ia  o p rz y ję c iu  c a łe j o fe rty  lu b  i zęści te jże , m a  o fe re n t  
z ło żyć  w  tu te js ze j kas ie  d y re k c y jn e j kau cyę  w  w y so ko ś c i 10  p rc . w a rto ś c i poruczonej 
d o staw y .

G d y  k ilk a  osób p rz e d k ła d a  w s p ó ln ą  o fe rtę  n a le ż y  za łączyć  d e k la ra c y ę , że p rz y jm u ją  
s o lid a rn ie  zo b o w ią za n ia  i  w y m ie n ić , k tó ra  z n ic h  do p ro w a d ze n ia  in te re s u  i  do p o d e jm o ­
w a n ia  w y p ła t  jes t u p o w a żn io n ą .

P rzen o sze n ie  p ra w  i o b o w iązk ó w  w y n ik ły c h  z u m o w y  za d ostaw ę p ow yższych  m a ­
te ry a łó w  m oże n a s tąp ić  je d y n ie  za z e z w o le n :em  p o d p is a n e j c. k . D y re k c y i k o le i p a ń stw .

O fe r ty  w n ie s io n e  pow yż w y m ie n io n y m  te rm in ie  albo  też n ie  o d p o w iad ające  w a ru n ­
k o m  n in ie js ze g o  ro zp is a n ia  n ie  będą u w zg lę d n io n e , ró w n ie ż  m o g ą  b yć  o d rzu c o n e m i o fe r ty ,  
k tó re  n ie  zo s ta ły  n ap isan e  n a  p rzezn ac zo n ym  do te g o  celu  fo rm u la rz u .

* c
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tygodnik Illustrowany
K w artalnie O kor. 80 b a l, z przesy łką 
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- ^pm w ą rom ow  Kwartalnie 4 k o t .  ł i i  nai., z przesyiKą

*Vgodnik Mód 1  Powieści
Kwartalnie 3 kor., z przesyłką 3 kor. OO hal.

7 kor. 20 h a l,  
z p rzesy łką  7 kor. 80 hal.

w JtYwartaime «s Kor., z prz

Przyjaciel dzieci
A  Kwarta

S*IAT
Kwartalnie 4 kor. 80 hal. w raz z przesyłką pocztową.

&iu
Kwartalnie O k o r , z przesyłką O kor. OO hal. 

i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

ro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9,

Mowy ścienny
R O Z K Ł A D  J A Z D Y

ważny od 1 maja 1906

W
jest do nabycia

Pasaż Hansmana
po 70 hal., 

na kartonie po 1 bor.

1. 9

3 M. B I R N B A U 1  i S ¥ M
został przeniesiony §»>■

1 na ulicę Karola Ludwika 1. 25,
ęg Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery l i
*| wartościowe i monety zagraniczne. ^

myszy polne.
i x n y  n a  m y s z y  p a l n e  i

Gałki fosforowe,
O w ies s try c lin io o w y ,
**NzenSea stryehniuowa, 
■ K a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt
wyrabia

,IL E N .
Zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.
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i s łó r a a  IO BLIE
w PARYŻ O.

Maść ta leczy  wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach eiała porosłych wło- 
Sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

fc/jM »4 brwiach i głowie I skutecznie działa na 
*łosów .

21/, frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
^ ■ tO łJ L IN , 30 ulica Louis de Grand.

\*ósk? bwowie w aptekach pp.: Mikolascha, W e- 
» ra W ’ ®e 3̂erat Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
f*, K w  Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskie- 
'N ^ d y k a  i W iszniewskiego.

8ł.
VV

H Herbaty
W  w smaku i aromatyczną wonią her- 
ehojj ngo K. B'20, Souehong K. 4 '— , Sou- 
^ 8, zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

% r .  poleca handel herbaty i kawyPół

bftuiida Riedla, Lwów.

^  następujące pisma M c a s l
przyjmuje prenumeratę:

Łe Printemps,
Amour,

«evue de la Jeune Filie et de la 
. Femme,
Renie de la Mode,
La Toilette des Enfaats, 
ha Vie au grand Air, 
ha Vie Heureuse, 
he Coąuet,
he Oostume d’ Enfant, 
hes Dessous Slegants,
Pem ina,
France Mode, 
he Frou-Frou, 
he Globe Trotter, 
ha haute Mode de Paris, 
h’ Illustration,
Journal Universel, 
he Journal de la Jeunesse, 
he Journal Amusant, 
he Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages, 
ha Mode Illustrśe, 
ha Mode Pratiąue, 
ha Modiste Franęaise, 
ha Modiste Parisienne, 
ha Modiste Universella, 
he Moniteur de la Mode,
«Iusica,
ha Nouvelle Mode,

d z i e m i ś ó w  i  o g ło s a e ń

SOKOŁOWSKIEGO
L w o w ie ,  Pasaż Kausmana I. 9.

Kosztorysy gratis

l i n c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h  o b o w ią z u ją c y  z  d n ie m  13 . m a ja  1906 r .  (Czas środkowo-europejskr.

przych
| m t T

2 3 1

- _  1 
posp.| osob. j

Pociąg

130

1 40

2-20

5-50 |

1 1 0

7-20
7-29 
7 ’50 
80.5
8-15 
8-13 
845

10-95 
10-3.- 
11 50 
1145

rl i

1-50

355

4-37
4-50
5-35

, 50

840

3 05 

8-30

9 30

1030

1050

O  H a  ' W  O  W  SŁ 
Na dworzec głów ny

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 w ł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieiiey, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiee, Dorny-Watry i Suezawy. 

z Kranowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza, (p. Tarnów ), Jasła, 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęoima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sąeza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Korozmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Ozudina, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Btoaów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławo#*, Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Ohyrowa 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przaz Podgórze Płaszów ), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Ohyro­
wa, (p. Przemyśl).

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosmezó.
Rzeszowa, Jarosławia. J.ubaer-.owa.
Ławocznego, Kałusza, S tryja, Borysławia, Kochawiny.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, ihy row a (p„ Przemyśl).

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieiiey (p. Zuczkę), Serethu, fia-lowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy.

Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwouieza, 
Rymanowa, Sanoka, Ghyrowa, Sianek.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Tuohli (od 15/6 do 39/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

Jaworowa.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa. 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosieiiey, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny,

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-: 
emyrzowa. Zakopanego (p. Kraków od 26/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (ód 1/7 do 15/9 wł,), N, Sącza (p. Tarnów), Jasła,/ 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, KSróamezd, Nowosie- 
liey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza. Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ghyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, \Vied.uia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła . Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
Przemyśl).

% Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna.  ̂ ^

z Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha-
W 4,3ij.

Pociąg1 I
posp. 1 osob.
odch 0 g.
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Z  dworca głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiodnia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświgeima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórosmezó, Czortkowa, Nowosieiiey, Brodiny, Putny. Dorny 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawoeznago (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa ęod 1/7 do 15/9), Wieliczki, Oćwięaisia, 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 2-5/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
f is ia ,  N Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do [ok<tt, Woroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz, k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowioc, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Oze.rt- 

kówa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy­
małowa

do Iakan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórosmezó, Kosmaciła, Dorny Wa­
try, Sco-zawy, Nowosieiiey. 

do Krakowi, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Żn- 
kopaDegc, (p. Rzeszów), Wieliczki, N.. Sącza, Dworów, 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoezysk.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K als-m . 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrow a, 

Mesó Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 
do Podwołoezysk, ’• .-.urer, Brodów, Kopyezyniee, Skały, iw*nia 

nsiftfcgo. Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.).
do lekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżnicy, Nowosieiiey, Berho­
methu, Czudina, Serethu. Brodiay, Putny, Dorny Watry, 
Suezawy. .

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzucho wie (od (i maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3'25, 

5'09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziele i rz. kat. święta), 10'00 przed połud.^ 146  po południu, (od 1. 
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9'35 wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 115 po południu, (od 13/a do 9/9 
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10-10 wieczór.

Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieczór.

< Do Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605  rano, 2'28, 3‘40 i 5’36
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przed
połud i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915 przed połud., (od 13/5 do

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 135 po połud., (od 13/-5 do 9/9
codziennie) 3-14 po południu.

Do Szczerca 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta).
Do Lubienia 2'01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

2 05

700 
11 25

5-35

Na dworzec „Podzamoa®**
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodo w, Grzymałów^ 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, ozortkowa żalesz- 

ezyk. Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoezysk, (O dm y, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Hustatyna.

.....

2 36

635

11-15

1012  j .... 6-371 
10*081

% dworoa „Pod*amoae ‘
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna,

Oioitkowa
Podwołoezysb, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zaiessezys, 

,% Skały, Iw snia pustego, Grzymałowa, Ozortkowasiatęn:?

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Skaty, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa
Iwaaia pustego

1 * !# !.> '

U w aga i Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykła bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
t p nabywać »«&ta. przez cały w Marz* miajukiaiti a. k. katei państwowych ' p m ś  K auw sana 1 3-



W O D O C I Ą G I
d la  m iast, gm in , folw arków , fabryk , ogrodów, gm aeliów  publicznych, domów pryw atnych i t. d

O e : n . t r a l : n . e

O G R Z E W A N I E
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w

i  ■ W E I T T - T L . A . C T r ] .
-Łaźnie, M echaniczne p raln ie , suszarn ie  i t. d

P o szuk iw an ie  i u chw ycen ie  źródeł. W IE R C E N IE  STU D Z IEN . U staw ian ie  pom p. In s ta lacy e
dom ow e z k lozetam i, łaz ienkam i i t. d.

projektują i wykonają:

I&iynłer Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
N ajlepsze refereneye  z d o ty ch czas  w y k o n an y ch  ro b ó t. — K o sz to ry sy  b ezp ła tn ie .

w wwJjątk 
N

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem. 4 halerzy.

I nspektor policyi egzaminowany posiada­
jący odbytą praktykę przy e. k. Dyrekcyi po- 

licyi we Lwowie poszukuje posady inspektora lub 
ajenta policyjnego. Łaskawe zgłoszenia proszę nad­
syłać do Dyrekcyi policyi we Lwowie pod adresem 
M J. Opolski, egzam. inspektor.

przenoszą 10 września pozostałe towary po likwi- 
daeyi Spółki tapicerów do nowego lokalu przy ul. 
3 Maja I. 5 pod ich własną firmę; do 10 września 
ceny likwidacyjne i jeszcze do nabycia meble, dy­
wany, portiery, firanki, kołdry, materace i t. p

Lwów, ul. Jagiellońska 3.
Deserowe winogrona kuracyjne

słodkie (C lnsselas) 5 k!g. 2 kor. 50 hal. wysyłam

D r .  H o r w a t h
Śzentendre — W ęgry.

W Zakładzie MARYI BIELSKIEJ
ul. Ossolińskich 1, 8

wpisy codziennie od godziny 10 ran> do 6 
po południu.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, tw ardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Immmi, de naucz., Iwanczany.

FABRYKA ASFALTU I PARY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZK IEW ICZA

«PV '?  Cz;

*452

Cl

Jak uciążliwą jest
praca

liaz

maszyny do rachowania 
„0MEGA“

K a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1 ‘80, 1'92, 2 —-, 2 ’08 i 2 ’16 

za pół klgr. poleca
handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, Lwów.

nu można wykonywać bardzo szybko, r.scha-
niczr.e , bez najm niejszego natężenia um ysłow ego  
wszelkie działania rachunkowe, jakoto; dodawanie, 
odejmowanie, mnożenie, dzielenie, potęgow anie, pier­

w iastkow anie i t . d.
Niezbędna dla wszystkich i wszędzie, którzy mają 
jakąkolwiek styczność z rachunkam i. Z powodu 
przystępnej ceny każdy może sobie bez wszelkich 

kosztów zaprowadzić takową u siebie.
Na żądanie wysyłam darmo ilustrowany prospekt.

Wyłączna reprezentacya i główny skład
M. MiesiKlcowski 

Kraków, u lica Felicyanek 1. 1 7 .
Zastępcy odpowiedzialni poszukiwani.

L. 12.014.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów  pp. Wilhelminie Cegleckiej, Julii Kwiatkow­
skiej i Wandzie Siedleckiej kapitały 64.552 kor 48 hal. i 9949 kor. 50 hal., 
listami zastawnymi, pochodzące z większych 34 500 złr. aw. i 10.000 kor 
na  hipotece dóbr K rasne w powiecie Skałackim  położonych, intabulowane, 
z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31 grudnia 1906 jeszcze pozostałe

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc powyż 
wymienionych jako współwłaścicielki tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galie Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gai. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 31 sierpnia 1906.

i

N a  w s a y s t k i ©
bez wyjątku PI3MA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjm uje prenum eratę z dostaw ą w m iejscu lub wysyłką a a  
prowincyę po cenach re d a k c y jn y c h ....................................................... -

$peya  tom ików  i ogłoszeń St. Sokołowskiego
Lw ów , Fasa#. Hanamana 9. ■

Ogłoszenia do w szystkich pism n a j t a n i e j .

iJ tU ł tL tS U  SU SU  :®U£USUt*1±.

wiązek katol. krawców
we Lwowie, plac Halicki I. 7.

ctio
to .P°'

JJl-70 
N  d

Jako pierwszorzędny zakład krawiecki poleca Fzau. P. T. Publiczności na sezon 
obecny bogato  zaopatrzony magazyn w świeże i najm odniejsze M atery a ły  k ra ­

jow e i zagraniczne.
W szelkie zam ówienia wykonuje dokładnie i na czas oznaczony.

Wielki wybór ubrań  gotowych własnego wyrobu. Mundurki i płaszcze 
Studenckie na zamówienia i gotowe na składzie w wielkim wyborze 
po cenach najum iarkow ańszych —  Dla Przewielebnego Duchowień­

stwa Sutanny wykonuje się przez specyalistów krawców.

5 ?
?‘e Tt

Jkt r , 
*Woż,

3 P I Ł P O S G M I N G B R
ZETa/brsrłsa, b r o n i 

w  Ferleck (SCaryntyft)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i 115  ̂
lami, .jakoteż złotym krzyżem zasługi z ^
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, os1' 
iauą w c. k. zakładzie probierczym po z n ę ­
cenie. — Za dokładną, robotę i dobre str* 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Bank Galicyski dla handlu i przemysłu w Krakowie.
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Trzydziesteflziewi^te Zwyczajne Oflólne Zoromadzenf
Akcyonaryuszy B anku GalictyjsKiego dla handlu i przeiw 
słu odbędzie się w sobotę dnia 29 września 1906
4 po południu w  lokalu Banku pod 1. 25 w Rynku $

w Krakowie.
P o rząd ek  dzienny obrad :

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1905.
2. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego tyczące się sp ra w d z i1 

rachunków za rok 1905
Wniosek na redukeyę dotychczasowego kapitału a k cy jn ego

tiki10]

h)

3.
4. Wniosek na podniesienie kapitału akcyjnego do sumy koń

4,000.000 przez ściągnięcie dotychczasowych w obiegu będący 
akcyj i emisyę nowych szt. 10.000 pełno wpłaconych akcyj po K 40

5. W niosek w przedmiocie zmiany s ta tu tu .
6. Sprawozdanie i wniosek w sprawie sprzedaży terenów naf^ 

wych w Tustanowicach.
PP. Akcyonaryusze, którzy zam ierzają wziąć udział w powyższem O$ 

nem  Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takoY 
złożyć najpóźniej do dnia 14 w rześnia 1906 włącznie do Kasy Banku 
cyjskiego dla handlu i przem ysłu w Krakowie, albo też Kasy Banku krajowej 
we Lwowie w zam ian których wydane im będą karty wejścia na  Ogó^ 
Zgromadzenie z oznaczeniem przysługującej każdem u ilości głosów tud^1' 
poświadczenie na złożone akcye lub kwity.

Kraków, dnia 1 września 1906.
Zarząd Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu.

Par. 28 statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu, trzeba posiadać pr^  
najm niej 5 akcyj. Każdych pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu.

Par. 29 statutu. Praw o głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykony^' 
akcyonaryusz tak osobiście, jakoteż przez upoważnienie drugiego akcyonaryusza, inająe j, 
prawo głosowania. W yjątkowo mogą być zastąpieni m ałoletni przez swojego o p ie k i*11 
zostający pod kuratelą przez kuratora  swego, kobiety przez swoich pełnomocników
o ile same osobiście głosować sobie nie życzą — spółki handlowe lub akcyjne przez P^,
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kurzystów lub wogóle jednego ze swoich zastępców, chociażby ci pełnomocnicy i zastęp1 
nie byli sami akcyonaryuszami.

Par. 80 statutu. Aby mieć jako posiadacz akeyi prawo głosowania na Z g rom adzi., 
Ogólnem potrzeba przynajm niej na  14 dni przed term inem  Ogólnego Zgrom adzenia ^  
czajnego lub nadzwyczajnego złożyć akcye te do kasy spółki lub tam , gdzie przez og*, 
szenie wskazane zostanie, poczem w ydaną zostanie posiadaczowi akcyi karta  wejścia 
Ogóle Zgromadzenie, która zarazem oznacza ilość głosów, jaka mu przysługuje.

(Przedruk nie będzie płacony).
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Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —>T*lefon Nr. 527, Papier z fabryki Braci M ałkowskich.


